
Wybieramy TURKOWIANINA'97
Na początku stycznia zapowie­

dzieliśmy przeprowadzenie
ROKt Wyboru turkowianina
l Chodzi o wskazanie miesz- 
r®ca miasta, który swoją bezinte- 

°WnA aktywnością społeczną, po- 
^  obywatelską lub innymi
"Oto;

zasługuje na to szczególne
pienie. Po tym artykule do 

8z w p ł y n ę ł o  dwanaście zgło-
o. Począwszy od tego wydania, 

dzi!Z następnych pięć tygodni bę- 
,j. , prezentować sylwetki kan- 
7 atow. Co tydzień przedstawiane 
pr 9 trzy osoby, a na koniec za- 
lę: litujemy jeszcze raz wszyst- 

zgłoszonych kandydatów.
3\v y te ln icy  będą mogli oddawać 
ta głosy na wybranego kandyda- 

eWenhiabią opinią o nim. Jed- 
dzi 0ŝ ateczna decyzja należeć bę- 

e do kapituły. Kapituła, której

skład będzie tworzyć zespół redak­
cyjny „Echa Turku” wybierze 
TURKOWIANINA’97 oraz przyzna 
wyróżnienia za szczególną aktyw­
ność na określonych polach działal­
ności. Ogłoszenie wyników plebiscy­
tu nastąpi na przełomie kwietnia 
i maja.

Zwycięzcy tegorocznego plebiscy­
tu jednocześnie staną się członkami 
kapituły, która wybierze TURKO- 
WIANINA’98.

zapraszam y na str. 6

^d pewnego czasu do redakcji „Echa Turku” zgłaszają się 
osoby, które rzekomo wygrały nagrodę w konkursie 

elefonicznym. Okazuje się, że pewien osobnik podając się 
«■ Przedstawiciela redakcji każe odpowiadać na różne 

p aQia, a później poleca zgłosić się do „Echa” po nagrodę, 
^ypom inam y, że o wszystkich prowadzonych przez nas 

konkursach informujemy wcześniej na łamach pisma. 
Czytelników, którzy padli ofiarą tej głupiej zabawy 

s___  prosimy o wyrozumiałość.

R e d a k c ja  „ E c h a  T u rk u ” in fo rm u je , ż e  
pan Maciej Konieczny

n>e je s t i n ie  b ę d z ie  p rz e d s ta w ic ie le m  n a s z e g o  p is m a 1

Osiemnastoletni uczeń ZSZ z Turku 
będzie wkrótce odpowiadał przed sądem 
za makabryczny czyn: podpalenie 3 6 -letniego  
mężczyzny i spowodowanie jego śmierci.

Podpalił człowieka
W listopadzie w „Echu Turku” 

ukazał się artykuł pt. T a je m n ic z a  
ś m ie r ć  w  o g n iu . Opisywaliśmy tam 
okoliczności śmierci Mirosława Zio- 
ły z Władysławowa, którego zwęg­
lone zwłoki znaleziono na koryta­
rzu budynku przy ul. Kolskiej 3. 
W artykule sugerowano, że zgon 
mógł nastąpić w wyniku podaple- 
nia.

Od tej pory policja prowadziła 
intensywne śledztwo. Niewiele by­
ło poszlak, które mogłyby pomóc 
w ustaleniu sprawcy tego strasz­
nego czynu. Jednak dyskretna, ale 
skuteczna praca funkcjonariuszy 
dała w końcu pożądany rezultat. Po 
zgromadzeniu wyników wszyst­
kich ekspertyz, Krzysztofa C. za­
trzymano w ostatni czwartek o ós­
mej rano w warsztacie samochodo­
wym, gdzie miał praktykę. W trak­
cie śledztwa przyznał się do pod­
palenia, a wieczorem w obecności 
prokuratora uczestniczył w wizji 
lokalnej na miejscu zbrodni.

Zeznania Krzysztofa są lakonicz­
ne. Około 20.00 szedł z ojcem na 
targ. Przechodząc z ul. Browarnej

na Kolską zauważył nietrzeźwego 
mężczyznę, który leżał na koryta­
rzu. Gdy wracali mężczyzna nadal 
był w tym miejscu. Krzysztof już 
wtedy pomyślał, że może go pod­
palić. Zabrał z domu ok. stu gram 
benzyny, wylał ją leżącemu na pie­
rsi i twarz, a następnie podpalił 
zapalniczką. Ogień szybko zajął 
odzież i ciało ofiary. Mirosław zdą­
żył jeszcze wstać, ale nie miał sił 
ugasić ognia. Ekspertyza medycz­
na wykazała, że zmarł na skutek 
poparzenia krtani. Krzysztof w tym 
czasie stał spokojnie w drzwiach 
wyjściowych z korytarza.

Funkcjonariusze od początku 
mieli go na liście podejrzanych. On 
sam zgłosił policji informację o tym, 
że na Kolskiej leży spalony czło­
wiek. Ale nie zmyliło to ekipy śled­
czej. Krzysztof już wcześniej podej­
rzewany był o inne podpalenia, 
miał też za sobą sprawę o kradzież. 
Co innego jednak drobne przestęp­
stwa, a co innego najcięższa zbrod­
nia i to popełniona w tak okrutny 
sposób. Kara zaczyna się tu od 
ośmiu lat więzienia. MT

może adoptować
ty^^ięcioletma Basia przeby­
ty j\ razem z trzema siostrami 

dziecka w Turku. Rodzice 
C2ynek z powodu alkoholizmu 

^chap,'en’ zostab praw rodziciels- 
bow ®Wnego lata podczas remontu 
■̂ ńila • 6Cka dziewczynka zaprzy- 
Męśc S1ę z jednym z pracowników. 

na n'a m*ał własnych 
i' 3 dłuższego czasu marze- 
eS° i jego żony było posiadanie 

8JWa( °stanowili więc odwiedzać 
Ptzyja-yczn!* Basię. Z czasem ich 

Przerodziła się w miłość, 
pcję R stw0 zdecydowało się na ado- 

jasi' Teraz dziewczynka ma 
V i ‘ę * nazwisko, ale przede 

l® 1 ma kochających rodzi- 
Marj ^órych zawsze może liczyć. 

CHca\v i^rdzińska - przewodni­
c h  w oaz’a û Rodzinnego i Nielet- 

ż ^ Z*e Rejonowym w Turku 
H i e n i e  dokonuje się śred- 
^ a n i;!Ześć adopcji , w tym adopcje 

Czne. Wnioski do sądu

D la n ie jed n eg o  d zieck a  adopcja  je s t  sza n są  na p rzyszłość , a n ow i 
rod zice  zn aczą  ty le , co  n o w e życ ie . Zdarza się , że  po la tach  
c ierp ień  w  to w a rzy stw ie  b io lo g iczn y ch  rod ziców  (często  a lk oh o­
lik ó w  i lu d z i z m arg in esu  sp o łeczn ego), ich  ży c ie  po ad opcji je s t  
p od ob n e do h isto r ii o K opciuszku . W tedy zd ob yw ają  p ew n ość  
s ieb ie , w r eszc ie  są  p rzez kogoś k o ch a n e  i m ogą k om u ś ufać. M ąją 
p ew n ość , że n ik t ich  w ięcej n ie  sk rzyw d zi i n ie  o p u śc i. W ta k ich  
p rzp ad k ach  n ie  lic z ą  s ię  w aru n k i m ateria ln e , ch o c ia ż  i te  za ­
zw yczaj są  dużo  lep sze  od  tych , w  ja k ich  d zieck o  ży ło  d otych czas.

N o w i r o d z ic e
o przysposobienie zgłaszane są  przez 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, k tó­
re jednocześnie przedstaw ia sądowi 
informacje o dzieciach i przyszłych 
rodzicach. Rodzina, chcąca adopto­
wać dziecko musi spełniać kilka wa­
runków. Między innymi małżonko­
wie m uszą mieć s ta łą  pracę, dobrą 
sytuację m ateria lną i mieszkanio­
wą. Ponadto m uszą być zdrowi, z od­
powiednią różnicą wieku między ni­
mi a dzieckiem, nie k aran i za znęca­

nie się. Dodatkowym warunkiem 
jest to, że wcześniej nie mogą wy­
stępować o przysposobienie innego 
dziecka, a później z niego rezygno­
wać. Poświadczenia o tym wszyst­
kim (zaświadczenia lekarskie, za­
świadczenie o sytuacji materialnej 
przyszłych rodziców) i wywiady śro­
dowiskowe są przedstawiane sędzie­
mu. Sprawy adopcyjne są bezpłatne, 
a wyrok zazwyczaj zapada już na 
pierwszej rozprawie.

Inaczej sprawa ma się z rodzinami 
zastępczymi. Nie musi ona spełniać 
tych wszystkich warunków, jak ro­
dzina adopcyjna. Nie bierze się więc 
pod uwagę warunku odpowiedniej 
różnicy wieku, bo na przykład star­
szy brat może adoptować młodszą 
siostrę. I takie sytuacje się zdarzają. 
Jednak podstawową różnicą między 
rodziną adopcyjną a zastępczą jest 
to, że ta druga za wychowywanie 
dziecka otrzymuje pomoc finansową 
z Kuratorium Oświaty, a powierze­
nie jej dziecka opiera się na zasadzie 
umowy. Sędzia Maria Merdzińska 
przyznaje, że zdarzają się sytuacje, 
w których rodzina zastępcza przy­
wiązuje się do dziecka i decyduje się 
na adopcję.

Umowa z rodziną zastępczą może 
być rozwiązana na wniosek lub 
z urzędu, jeśli ta nie spełnia warun­
ków umowy, na przykład gdy dziec­
ko jest zaniedbywane lub nie przeby­
wa w rodzinie zastępczej.

(d o ko ń c zen ie  n a  s tr . 4)



Szkoła M uzyczna z M DK

Tak będzie wyglądał Dom Kultury od strony ul. Mickiewicza

wioną ściana. Obiekt, zdaniem projektan­
tki, nie wpisuje się architektonicznie 
w otaczającą tkankę miejską, ale nawią­
zuje do położonego obok parku, stano­
wiąc jego przedłużenie. Ustawienie bu­
dynku ma skłaniać do przechodzenia 
przez jego wnętrze jak przez pasaż.

Kolejnym etapem będzie zdobycie śro­
dków na wykup gruntów i budowę szko­
ły. Henryk Kranc zamierza wystąpić o ich 
przyznanie do Ministra Kultury i Sztuki. 
W swych dążeniach do realizacji nie­
zwykle ambitnego planu, dyrektor Kranc 
liczy na poparcie władz Turku. Jak poin­
formował nas burmistrz Lechosław Paw­
lak sprawa omawiana była przez Zarząd 
Miasta i zyskała jego przychylność.

Problemów jakie przyjdzie rozwiązać 
przed przystąpieniem do budowy jest 
wiele np. wykup prywatnych działek, 
zmiana w planie zagospodarowania prze­
strzennego itd. Jeżeli jednak inicjatorowi 
tego pomysłu nie braknie zapału oraz 
wsparcia ze strony urzędów i instytucji, to 
istnieje realna szansa rozpoczęcia inwes­
tycji już w przyszłym roku.

P aństw ow a S zkoła M uzyczna 
w Turku jest jedyną tego typu pla­
cówką oświatową w rejonie turk- 

owskim. Jest również bodaj jedyną szko­
łą, która nie posiada własnego budynku. 
Lokal, w którym obecnie się mieści, nie 
spełnia stawianych takiej instytucji wy­
mogów, ale z braku innych możliwości, 
został zaadoptowany do jej potrzeb.

Autorem pomysłu budowy nowego 
obiektu Szkoły Muzycznej, jest jej dyrek­
tor Henryk Kranc. Już w 1993 roku pan 
Kranc zwrócił się do Urzędu Miejskiego 
w Turku o przygotowanie terenu pod 
budowę nowej szkoły.

Dyrektor Kranc chciałby połączyć 
Szkołę Muzyczną z Domem Kultury po­
nieważ są to dwie pokrewne placówki. 
Powstał już nawet projekt rewaloryzacji 
turkowskiego MDK i dobudowania do 
niego szkoły muzycznej. Autorką projek­
tu jest Patrycja Jaworska .

Zasadniczą część obiektu 
stanowić będzie sala koncer­
towa z dużą sceną i widownią, 
zbudowaną zgodnie z zasada­
mi akustyki. Będą się tam mo­
gły odbywać zarówno przed­
stawienia teatralne jak i kon­
certy symfoniczne czy rocko­
we. Część obecnego budynku 
MDK zostanie zaadoptowana 
na pomieszczenia administra­
cyjne. Za salą koncertową 
znajdowałaby się salka teat­
ralna i salka baletowa, a na 
górnej kondygnacji pomiesz­
czenia pracowni plastycz­
nych. Do pracowni przylega­
łaby klubo-kawiamia. W szpi­
cu obiektu przewidziano po­
mieszczenia dla sklepu muzy­
cznego. Dom Kultury od szko- Projekt rewaloryzacji Domu Kultury w Turku 
ły oddzielałaby lekko zakrzy- A - Dom Kultury, B - Szkota Muzyczna

W związku z artykułem pt. „W 
Warszawie i Wyszynie’ ’ opubliko­
wanym w numerze 10 z dn. 

12.03.97 r.. Zarząd Okręgu ZNP w Ko­
ninie uprzejmie prosi o umieszczenie 
w Waszym piśmie następujących uwag: 
1. Kwestionowany termin wypłaty pod­
wyżki płac nauczycielskich został usta­
lony przez Komisję Trójstronną w 1996 
r., z tym że ZNP domagał się począt­
kowo terminu styczniowego, akceptu­
jąc w końcu datę 1 kwietnia. Stwier­
dzenie więc (co gazeta publikuje do 
powszechnej wiadomości) że: „inne 
związki (czytaj: ZNP) są za wypłatami 
w lipcu i wrześniu”  jest po prostu 
wierutnym kłamstwem, bo trudno posą­
dzić P. Kubowicza, aż o taką niewiedzę 
o rzeczywistym stanowisku innej cent­
rali związkowej.
2. Oburza nas również przekłamywanie 
i nierzetelna interpretacja (zresztą nie 
pierwszy raz) konfliktu w Szkole Pod­
stawowej w Wyszynie. Albo się o ja­
kimś problemie pisze wszystko i przed­
stawia racje obydwu stron, albo nie 
pisze się nic, bo inaczej świadomie

wprowadza się opinię publiczną w błęd­
ne i tendencyjnie jednostronne przed­
stawienie sprawy. Pomijając bowiem 
inne aspekty tzw. „sprawy wyszyńs­
kiej” , dla której rzeczywistego rozpo­
znania i oceniania łamy gazety nie są 
chyba najlepszym forum, zawarta w ar­
tykule triumfalna informacja o werdyk­
cie Odwoławczej Komisji Dyscyplinar­
nej przy MEN-ie jest na to najlepszym 
dowodem. Odrzucając bowiem subiek­
tywne emocje, sprawa przedstawia się 
tak: określonemu nauczycielowi posta­
wiono zarzuty: pobicia ucznia i stan 
nietrzeźwy w szkole. Kuratoryjna Ko­
misja Dyscyplinarna zastosowała adek­
watną do przewinienia karę. Odwoław­
cza Komisja Ministerialna umorzyła ca­
łą sprawę czyli nie zastosowała żadnej 
kary. Werdykt ten przyjmujemy z dez­
aprobatą, a ponadto niepokoi on nas. 
„Broniąc” bowiem pozornie jednego 
nauczyciela szkodzi on oświacie i nau­
czycielom w ogóle. Każdy kto dokonuje 
naruszenia prawa musi ponieść karę - 
nauczyciel także. Fakty są faktami 
i środowisko wyszyńskie dobrze o tym 
wie, a Warszawa umarza sprawę, czyli 
uznaje, że nic takiego się nie stało. No 
cóż, pogratulować tylko wypada „dob­
rego” samopoczucia i swoistego rozu­
mienia obowiązku przestrzegania etyki 
zawodowej przez nauczyciela i relatyw­
nego, a nie rzeczywistego bronienia 
godności pedagoga i wychowawcy. No 
cóż: „est modus in rebus” .

Prezes Zarządu Okręgu ZNP 
mgr Wojciech Adaszewski

(z  WOJEWÓDZTWA
WOJEWÓDZTWO 10 marca lekarze 
szpitali: Konin, Słupca, Turek przestali 
wydawać karty zgonu. Rodziny zmar­
łych otrzymują jedynie specjalnie przy­
gotowane zaświadczenia. Regionalny 
Sztab Strajkowy Ochrony Zdrowia 
w Koninie planuje również manifestację 
i blokadę dróg.
KONIN W niedzielę, 16 marca zakoń­
czyły się V Konińskie Targi Przemys­
łowo - Budowlane. Wzięło w nich udział 
87 wystawców. Puchar „Przeglądu Ko­
nińskiego” dla najlepiej prezentującej 
się firmy na rynku województwa otrzy­
mało Przedsiębiorstwo Produkcyjno - 
Handlowe „Linda” z Chrapczewa” . 
WRZEŚNIA 11 marca odbyło się I Re­
gionalne Gminne Forum Profilaktyki 
Medycznej i Stomatologicznej „Profis- 
tomed’ 97” . Uczestnicy spotkania deba­
towali nad tym jak poprawić stan zdro­
wia mieszkańców gmin.
SŁUPCA Ponad 200 sołtysów i radnych 
z rejonu słupeckiego wzięło udział w IV 
Rejonowym Spotkaniu Sołtysów i Śro­
dowisk Wiejskich. Głównym tematem 
spotkania było omówienie działalności 
Agencji Rynku Rolnego 
KRAMSK 12 marca spotkali się samo­
rządowcy gmin: Golina, Kazimierz Bis­
kupi, Konin, Krzymów i Ślesin. Na 
spotkaniu podjęto decyzję o utworzeniu 
Międzygminnego Związku pod nazwą 
„Koniński Region Komunalny” . Celem 
związku będzie stworzenie i realizacja 
jednorodnego sposobu składowania 
i unieszkodliwiania odpadów komunal­
nych.

—Po przeczytaniu artykułu opjjj 
jawie radnych w „Paradiso”  chcjf 
zadać pytanie, czy ci panowie pW ^  
swoje pieniądze, czy też za nasze F ku, 
datki? A w ogóle to słyszałem, 
impreza zaczęła się już w Urzędzie “ . 
skim. | (jt

—Tyle było pisania o kolizji r‘, h 
nych z Turku, a gdy radny z 3^* l''*{ 
stawowa rozwalił swój samocWr J&j, 
o tym nie wspomnieliście. a / « f la g i
dlaczego, bo to funkcjonariusz P°™

flfl—Jestem mieszkanką bloku ” jfcłj
ul. Kączkowskiego 14. W tym ^
bloku mieszka dwóch panów nadMjśm:
jących alkoholu i jednocześnie znf1
cych się nad swoim psem. C z ę d ° M

..........................______ _____________ ___ U A l, ,  M tW Umpiszczy, wyje, a czasem z bólu 
odgłosy podobne do krzyku czlo*'1
Panowie nie tylko go biją i kop16 
jeszcze najprawdopodobniej głodzi j 
terwencje w Towarzystwie Opić® j. 
Zwierzętami nie pomogły. Obok m>°' 
policjant, który także nie reaguje- At 
nadal cierpi.

—Pracownicy TelekomunikacJ' „  
ul. Kolskiej wymieniali kable tele;i  | |
czne, rozkopując przy tym cho
Żebyście widzieli, jak oni go P°
Z powrotem. Jestem tym oburzony'
bogata firma, żeby nie mogła P1 
chodnika tak 
wieka trafia.
chodnika tak, jak się należy. Szl°S 

—Jestem nauczycielką w Ka*^'
Średnich. W każdy piątek powtaf^ 
ta sama sytuacja, w trasę wyjeżdża^ I j  
autobus, który nie może po1111 ̂  ^  
wszystkich uczniów i nauczyciel'- J  
raz, aby dojechać do Turku 
przeczekać dwa kursy. Kilkami \\> 
problem ten zgłaszaliśmy dyrekcji ’ I L 
u, ale jakoś zawsze traktowan0 jj, 
pobłażliwie. %

—Chciałam za waszym posr< 
wem zaprotestować przeciwko - , v 
kaniu kościoła w dzień. Tam i ,l1,.
ma czego kraść. A jest to jedyny 
którym można się pochwalić p K . J
ćmi odwiedzającymi nasze rtlf

■M'Ksiądz nie powinien o tym decy 
bez zasięgnięcia opinii parafian

—Może byście coś napisali o $  j 
robi nasz poseł? Przecież w komy* 
to jedyny przedstawiciel rejonu tur Ą  
kiego w Sejmie i chyba coś tai” J  
a prasa lokalna szczególnie P°''\ i 
naświetlać zarówno jego sukccS)’ 
i niepowodzenia.

S P R O S T O W A
0 >-

w artykule pt. „Następna dcy“j j .
pomylono imię uczestniczki Iw j  
cji. Brała w niej udział f
Burszewska, a nie ja k  pod& 
Elżbieta Burszewska. j

Bardzo p r z e p r a w y

19 III 1 0
h

2 Echo Turku



gminne
C T  L IS  KO W IA N IN

Pierwsza gazeta pod tym tytułem ukazała się w Lis­
towie na początku wieku, jej wydawcą był ksiądz 
Wacław Bliziński, który był autorem wielu innych 
inicjatyw oświatowych i ekonomicznych na terenie tej 
gminy. W latatch dziewięćdziesiątych wydawanie kwar­
talnika „Liskowianin”  przejęła grupa społeczników 
pracująca pod kierunkiem Stefana Ferenca, dyrektora 
Szkoły Podstawowej. Pan Ferenc traktuje wydawanie 
„Liskowianina” jako moralny obowiązek wobec tych, 
którzy robili to przed pół wiekiem. Dzięki pomocy 
miejscowych przedsiębiorców udaje mu się zebrać fun­
dusze na częściowe pokrycie kosztów druku i papieru. 
Resztę często musi wykładać z własnej kieszeni. W każ­
dym numerze pamięta o tym, aby podziękować wszyst­
kim, którzy mu pomagają w tej inicjatywie. Wśród 
wymienionych osób i instytucji zawsze znajduje się 
„Echo Turku” .

Ostatni numer „Liskowianina’ ’ poświęcony jest histo­
rii służby zdrowia w Listowie oraz biogrfiom przed­
stawicieli zasłużonych rodzin z tej gminy. Sporo miejsca 
zajmują także relacje z życia szkół oraz wydarzenia 
sportowe.
Znalazło się też miejsce na podanie aktualnych wiado­
mości z Urzędu Stanu Cywilnego, z życia parafii oraz 
prezentację wydarzeń kulturalnych w gminie.

C 7  G ŁO S P R Z Y K O Ń Y
Pomysłodawcami wydawania własnego kwartalnika 

są samorządowcy z Przytony, a szczególnie wójt Miros­
ław Broniszewski i Ryszard Papierkowski, przewod­
niczący Rady Gminy. Oni też przygotowali artykuł 
wstępny do pierwszego numeru „Głosu” przedstawiając 
mieszkańcom gminy cele tej inicjatywy. W redagowanie 
pierwszego numery „Głosu Przytony” włączyli się inni 
pracownicy samorządowi. M.in sekretarz gminy, Józef 
Zając pisze o akcji sprzątania świata, o pomocy świad­
czonej rolnikom przez gminę, o kłopotach z wodą i akcji 
„Czysta zagroda” . Z kolei kierownik Ośrodka Upo­
wszechniania Kultury Zbigniew Bartosik jest autorem 
kilku artykułów o tematyce kulturalnej i sportowej.

W ła d y s ła w o  w
Podczas ostatniej sesji radni 
kłócili się o wszystko, nawet 
o jedną złotówkę opłaty za wo­
domierz. Poza tym złożyli sporo 
interpelacji i zapytań związa­
nych z gospodarką gminną.

Radny Bukowiecki zapro­
ponował, aby telefonizację 
gminy podłączyć do rejonu 
Konin (a nie Turek), co znacz­
nie usprawniłoby prace przy

w o w a ć p e łn e j n a le żn o śc i. Ra­
dni spierali się w tym punkcie 
tak długo, aż przewodniczący 
Pawlicki postanowił nie 
udzielać więcej głosu „w spra­
wie wody”.

W punkcie „interpelacje 
i zapytania” oprócz radnych, 
do głosu dopuszczono także 
sołtysów, którzy mówili 
o sprawach OSP, bezpieczeń­
stwa przeciwpożarowego 
w gminie, rowów melioracyj­
nych, naprawy dróg i ich

Sesja nieporozumień
zakładaniu telefonów na 
wsiach. Następnie radni roz­
poczęli nie skończoną na po­
przedniej sesji polemikę 
w sprawie cen wody i powie­
rzenia wodociągów w dzier­
żawę miejscowej spółce. Rad­
ny Kranc mówił: —M a m y  ż a l  
d o  Z a r z ą d u , że  p r ze k a za n ie  
w o d o c ią g ó w  spó łce o d b y ło  się  
bez p rze ta rg u . Radny Buko­
wiecki dodał, że: — T en , k to  
w s ta w ił  w ła s n y  l ic z n ik  n a  w o ­
dę, p o w in ie n  m ieć  zw ró co n e  
p ie n ią d ze .

Podjęto także kwestię wy­
równań zapłaty za wodę. Rad­
ny Pasturczak powiedział: 
— T ysią ce  litró w  id z ie  n a  bo ki 
i d la te g o  n ie  m o żn a  w yeg zek-

oświetlenia. Radny Bukowie­
cki pytał się wójta Kasprzaka, 
dlaczego na 218 podmiotów 
gospodarczych zarejestrowa­
nych w Urzędzie Gminy, tyl­
ko 123 płaci podatki od nieru­
chomości, na co ten nie po­
trafił odpowiedzieć. W związ­
ku więc z licznymi niedomó­
wieniami, radny złożył wnio­
sek o skontrolowanie Urzędu 
Gminy i Rady przez NIK: —A  
w te d y  w y ja śn ią  s ię  w s zy s tk ie  
za r z u ty . Wniosek ten wójt 
Marian Gryt uznał za śmiesz­
ny, choć zaznaczył, że chętnie 
podda się kontroli.

W takim duchu obrady to­
czyły się jeszcze kilka godzin.

A Z

j(ggge n o w e  w y d a w n ic tw a

1 .-«Kłu

MKl/HK

W ładze gm iny o r e s e e

aj aktywniejsi sołtysi
0 raz czwarty Stowarzyszenie Społe- 
Czńo Kulturalne Sołtysów Wojewódz- 
*,'Va Konińskiego podsumowało kon- 

0 na Najaktywniejszego Sołtysa. 
d bi6 poniedziałek w konińskim Klu- 
'Vre ^htik” wręczono nagrody jedenastu 

ji' t  0rn' Pierwsze miejsce zdobył Stani- 
z Gaju (gm. Witkowo). Otrzy- 

»U , *5  tys. zł nagrody. Natomiast z rejo- 
towskiego do finalistów zaliczono

czterech sołtysów, którzy otrzymali nagro­
dy rzeczowe. A oto lista najaktywniejszych 
sołtysów z naszego rejonu: S ta n isła w  K u­
lig  z S arb icka (gm. T u liszk ów ) - p ią te  
m iejsce, L ucjan  K ilan z P sa r  (gm. 
P rzykon a) - ósm e m iejsce, H en ryk  J a ­
n ia k  ze Żdżar (gm. K aw ęczyn) - d z ie ­
w ią te  m iejsce  i J a n  Sobieraj z M arule- 
w a (gm  B rudzew ) - d z ies ią te  m iejsce.

(AP)

s Gazety
'^icjatywy prasowe podejmowane są 
Jjĵ ez coraz to nowe środowiska. Od 

°ch lat grupa społeczników z Lis- 
Wa redaguje gazetę nawiązując do 
^cdwojennych tradycji prasowych 

 ̂* Souny. Ostatnio również samorzą- 
^cy z Przykony zdecydowali się na 

Udawanie własnego pisma. Oby- 
gazety wydawane są przy tech- 

wsparciu „Echa Turku”.

k Społeczno-Gospodarczy Liskowa j 
"  PK/jy. TARTAK ANDRZEJA WALASZA W USKOWE *

%$zard B ro n ś E s  

kuP«m 1996 roku

Przeszłość i współczesność

Służba zdrowia 
w Liskowie

Ponadto w „Głosie Przytony” opublikowane zostały 
tegoroczne stawki podatkowe oraz plan budżetu gminy, 
wywiad z przedstawicielką Doradztwa Rolniczego, dane 
z USC, krzyżówka i dowcipy o tematyce gminnej.

Przed rozpoczęciem edycji pisma Zarząd Gminy 
rozpisał ofertę przetargową, do której stanęły dwie firmy 
z Konina i „Echo Turku’ M ak się okazało samorządowcy 
zdecydowali się na warunki przedstawione przez „E- 
cho” . Nasza redakcja dokonuje więc graficznej i tech­
nicznej obróbki tekstów oraz odpowiada za jego wydruk. 
Natomiast o treści i formie artykułów decyduje zespół 
redakcyjny powołany przez władze gminne.

Pojawienie się nowych tytułów gazet gminnych 
i środowiskowych jest przejawem ożywienia życia 
społecznego i wyrazem ludzkiej aktywności. Redak­
cja „Echa Turku” deklaruje pomoc tym wszystkim, 
którzy chcieliby takie inicjatywy podejmować.

Andrzej Piasecki
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Sądownictwo notuje także 
przypadki tzw. adopcji w ro­
dzinie. Najczęściej polega ona 
na tym, że mąż wnosi do sądu 
wniosek o adopcję dziecka 
z nieformalnego związku swo­
jej żony. W takim wypadku, 
jeśli nie było sądowego ustale­
nia ojcowstwa naturalnego oj­
ca, to jego zgoda na adopcję 
nie jest potrzebna. Jeśli nato­
miast uznał on dziecko, wów­
czas albo musi najpierw zo­
stać , pozbawionym praw ro­
dzicielskich, albo wyrazić zgo­
dę na adopcję dziecka. Adop­
tujący mąż nadaje dziecku 
swoje nazwisko. Jeśli biologi­
czny ojciec zgodzi się na adop­
cję, wówczas nie jest już zobo­
wiązany do płacenia alimen­
tów.

Z danych Sądu Rejonowe­
go, jak i Domu Dziecka 
w Turku wynika, że polskie 
rodziny nie chcą adoptować 
rodzeństw. Zazwyczaj adop­
tują tylko jedno dziecko. Na­
tomiast rodziny zagraniczne 
chętnie decydują się na ro­
dzeństwa.

W 1989 roku z DD w Turku 
jedno dziecko adoptowała ro­
dzina francuska, w 1990 
dwójkę dzieci adoptowała ro­
dzina z USA. Rok później jed­
no znalazło rodziców w Polsce 
a dwoje we Francji. W 1992 
trójkę rodzeństwa adoptowa­
ły dwie rodziny ze Szewcji, 
w 1993 sześcioro dzieci wyje­
chało do Francji, jedno do 
Włoch i jedno pozostało w ro­
dzinie adopcyjnej w Polsce. 
W roku 1994 polskie rodziny 
zaadoptowały dwójkę dzieci 
z DD w Turku, w roku następ­
nym jedno wyjechało do 
Włoch, w 1996 piątkę dzieci 
adoptowali Francuzi.

O wiele mniej dzieci poszło 
do rodzin zastępczych. W ro­
ku 1989 jedno, w 1992 jedno, 
w 1993 dwoje i w 1996 jedno 
dziecko.

Dzieci do adopcji
P a u l in k a  wychowywana 

była przez matkę alkoholicz- 
kę. Ojca nie znała (pochodziła 
z nieformalnego związku). 
Matka, popadając w ciąg al­
koholowy, zupełnie nie inte­
resowała się dziewczynką. 
Zdarzało się, że dziecko pozo­
stawało bez opieki i jedzenia, 
a na jego płacz reagowali je­
dynie sąsiedzi. W końcu mat­
kę alkoholiczkę pozbawiono 
praw rodzicielskich. Nieodpo­
wiednie warunki, w jakich ży­
ło dziecko spowodowały, że 
Paulinka była opóźniona 
w rozwoju. Czteroletnią dzie­
wczynkę zaadoptowała pols­
ka rodzina. Pół roku potem 
nadeszły informacje, że dziec­
ko nadrabia wszystkie zaleg­
łości i opóźnienia rozwojowe.

Ojciec A ni, S e b a s tia n a  
i  M a riu s z a  przebywał w za­
kładzie karnym, matka pro­
wadziła niemoralny tryb ży­
cia, demoralizowała dzieci. 
Z biegiem czasu doszło do te­
go, że zaczęła swoją najstar­
szą córkę wdrażać do nierzą­
du. W końcu rodzicom ode­
brano prawa rodzicielskie. 
Dzieci trafiły do Domu Dziec­

ka i zostały zgłoszone do Cen­
tralnego Banku Informacji 
o Dzieciach. Żadna polska ro­
dzina nie chciała jednak ad­
optować trójki rodzeństwa. 
Na szczęście znalazła się ro­
dzina francuska, chętna do 
przyjęcia jedenastoletniej 
Ani, dziewięcioletniego Seba­
stiana i pięcioletniego Mariu­
sza.

Jak mówi Zygmunt Glapa - 
dyrektor Domu Dziecka 
w Turku, każde dziecko to 
inna historia. Na 90 dzieci 
mieszkających w placówce, 
tylko trójka może być adopto­
wana. Pozostałe nie mają ure­
gulowanej sytuacji prawnej. 
Wspomniana trójka dzieci też 
ma małe szanse na nową ro­
dzinę, ponieważ nie są to już 
dzieci małe, a jeden z chłop­
ców, dziewięciolatek jest bar­
dzo schorowany.

Według dyrektora D D :  
—Polskie rodziny wobec dzie­
ci do adopcji staw iają takie 
wymagania: małe, mądre, ła ­
dne. Rodziny zagraniczne nie 
mają wymagań, chcą tylko,

aby dziecko ich zaakceptowa­
ło, polubiło, a z czasem poko­
chało. We wszystkich przypa­
dkach adopcji zagranicznej 
z DD dzieci miały pewne opóź­
nienia w rozwoju umysło­
wym, bądź ruchowym.

Wymagania wobec adopto­
wanych dzieci sędzia Mer- 
dzióska charakteryzuje na­
stępująco:

—Największe szanse na a d ­
opcję mają dzieci małe. N a j­
bardziej poszukiwane są dzie­
ci do 6  lat, przeważnie dziew ­
czynki, blondynki z  kręcony­
m i włoskami i niebieskimi 
oczkami.

Najstarsze dziecko adopto­
wane z DD w Turku miało 12 
lat, najmłodsze 4 lata. Młod­
sze (do 3 roku życia) przeby­
wają w Domach Małego Dzie­
cka i stamtąd też są adopto­
wane. Domy dziecka zgłasza­
ją dzieci z uregulowaną sytu­
acją prawną do Centralnego 
Banku Informacji o Dzie­
ciach, a formalności adopcyj­
ne załatwia Ośrodek Adopcyj­
ny przy Zarządzie Wojewódz­
kim TPD.

Aby dziecko mogło być ado­
ptowane, oboje rodzice muszą 
być pozbawieni władzy rodzi­
cielskiej. Ewentualnie,
w przypadku braku takiego 
orzeczenia biologiczni rodzice 
mogą wyrazić przed sądem 
zgodę na adopcję swojego 
dziecka. W sądzie istnieje za­
sada, aby nie rozdzielać ro­
dzeństw. Odstępuje się od tej 
zasady tylko wtedy, gdy wyni­
ki badań więzi emocjonalnych 
między nimi, świadczą o nis­
kim stopniu przywiązania do 
siebie.

Dane o rodzicach adopcyj­
nych i miejscu ich zamiesz­
kania są tajne. Dlatego też po 
zamieszkaniu dziecka z nową 
rodziną, poprzednia traci

z nim kontakt. Ponadto dla 
dobra dziecka sąd może zobo­
wiązać kierownika USC do 
zmiany jego aktu urodzenia 
(głównie zmiany nazwisk ro­
dziców). Sędzia Merdzińska 
wspomina sytuacje, kiedy do­
rosłe już dziecko załatwiając 
w USC formalności ślubne do­
wiadywało się z aktu urodze­
nia, że ludzie, którzy je wy­
chowywali, nie są jego praw­
dziwymi rodzicami.
Niechciane od urodzenia

M a riu sz  był panieńskim 
dzieckiem. Po wyjściu matki 
za mąż miał jeszcze kilkoro 
przyrodniego rodzeństwa. Po 
kilku latach matka opuściła 
dom, porzucając męża i dzieci. 
Ojczym nie dawał sobie rady 
z wszystkimi maluchami 
i Mariusz musiał wyprowa­
dzić się do babci. Gdy babcia 
stwierdziła, że nie ma warun­
ków do wychowywania dziec­
ka, chłopiec trafił do Domu 
Dziecka. Okazało się, że nikt 
go nie chce. W czerwcu 1993 
roku 12 - letniego Mariusza

adoptowała rodzina z Włoch. 
Obecnie chłopiec uczy się 
w prywatnej szkole, ma zape­
wnione studia, uczy się gry 
w tenisa, ma prywatnego na­
uczyciela i lekarza. Teraz wie, 
że jest komuś potrzebny.

Pani Merdzińska mówi, że 
obecnie coraz częściej zdarza 
się, że nastoletnie matki pozo­
stawiają swe dzieci w szpita­
lu. Wówczas dziewczyna wy­
raża zgodę na adopcję dziecka 
w przyszłości, jednocześnie 
dając mu szansę na normalne 
życie w rodzinie. Niemowlęta 
są najbardziej poszukiwane 
i po skończeniu półtora mie­
siąca życia mogą być adopto­
wane. Sąd Rejonowy w Turku 
rocznie notuje około czterech 
takich spraw. Nie było jeszcze 
ani jednego przypadku, aby 
dziewczyna, która zostawiła 
dziecko w szpitalu, do termi­
nu wyznaczenia rozprawy 
wycofała zgodę na adopcję 
w przyszłości.

Dziecięce marzenia
Dziewięcioletnia M ilen k a  

i dziesięcioletnia M a g d a  od 
początku pobytu w Domu 
Dziecka marzyły, aby mieć 
kochających rodziców, dla 
których byłyby naprawdę wa­
żne. Milenka nawet prosiła, 
aby taką rodzinę dla niej „po­
szukać”. Znalazła się polska 
rodzina, chcąca adoptować 
obie siostry. Już po pierwszej 
wizycie u przyszłych rodziców 
dziewczynki wróciły zachwy­
cone. Na przemian prześciga­
ły się w opowiadaniu, jak tam 
było. Szczególnie podobało im 
się robienie makaronu, pie­
czenie ciasta, dojenie krowy, 
karmienie kur, a Milenka 
próbowała jazdy ciągnikiem. 
Wkrótce potem dziewczynki 
za zgodą sądu wyjechały do 
przyszłych rodziców na waka­

cje, potem zaczęły naukę 
w szkole, a w międzyczasie 
uprawomocniło się postano­
wienie o ich adopcji.

Rodzice Krzysia (11 la t) , 
M agdy  (11 la t) , T o m k a  (8 
la t)  oraz sześcioletnich bliź­
niąt A ni i M a riu s z a  nie inte­
resowali się nimi. Z notatek 
Łucji Osipowicz - psychologa 
z DD w Turku wynika, że 
szczególnie Magda pragnęła 
mieć ciepły dom i kochających 
rodziców. Nie wierzyła, że ta­
ką rolę mogą spełniać jej bio­
logiczni rodzice. Bardzo 
chciała, aby stworzyć jej ży­
ciową szansę na realizację 
marzeń, toteż chętnie zaakce­
ptowała propozycję umiesz­
czenia jej w rodzinie adopcyj­
nej. Do Ośrodka Adopcyjnego 
zgłosiły się dwie rodziny fran­
cuskie, zainteresowane całą 
piątką. Jedna wzięła bliźnia­
ki i Tomka, a druga Krzysia 
i Magdę. Madzia była szczęś­
liwa, gdy mogła się przytulić 
do nowej mamy i taty, którym 
spodobała się od pierwszego 
kontaktu. Podobna sytuacja

była z Tomkiem. Po kilku spo­
tkaniach z przyszłmi rodzica­
mi zaczął wierzyć, że faktycz­
nie może będzie miał kogoś, 
dla kogo będzie ważny i kogo 
będzie kochał. Także Ania ba­
rdzo potrzebowała stałej opie­
ki, troski, ciepła i miłości ro­
dzicielskiej nie tylko od 
„święta”. Dlatego bardzo szy­
bko zaakceptowała nowych 
rodziców i zaczęła się do nich 
zwracać „mamo”, „tato”. Jej 
brat bliźniak, Mariusz także 
manifestował potrzebę ciepłej 
i serdecznej atmosfery w ko­
chającej go rodzinie. Cała pią­
tka szybko zaakceptowała no­
wych rodziców - Francuzów.

W notatkach pani psycho­
log często powtarzają się sfor­
mułowania: —Przychodził do 
mnie i wręcz prosił, aby po ­
szukać dla niego rodzinę (...), 
mówiła, że chce mieć rodzi­
ców. Dzieci same manifesto­
wały potrzebę przynależenia 
do kogoś.

Od chwili poznania dziecka 
do uprawomocnienia się orze­
czenia o jego adopcji rodzice 
przyjeżdżają, kontaktują się 
z nim. Ale dopiero gdy przyja­
dą za drugim lub trzecim ra­
zem i widać, że są wyraźnie 
zainteresowani dzieckiem, 
mówi mu się, dlaczego przyje­
żdżają. Wcześniej nie warto 
robić nadziei. W DD w Turku 
do tej pory był tylko jeden 
przypadek, w którym małżeń­
stwo po zobaczeniu chorego 
chłopca więcej już nie przyje­
chało.

Dzieci, które wiedzą, że bę­
dą miały nowy dom i nowych 
rodziców, z niecierpliwością 
czekają na ich kolejną wizytę. 
Gdy ci przyjeżdżają są dum­
ne, że przyjechali specjalnie 
dla nich. Przyszli rodzice 
przywożą im zabawki i słody­
cze. Pozostałe dzieci widzą
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letnią Izę i dziesięcio^artoj

z Francji. Mimo, że ob̂ TWci
ny dzieli ocean, to dzień' ftadz 
, . . , . ~  i.łfHiwartncto się spotykają. Ostań11' '®joś 
kacje cała czwórka w
w Kalifomi. ."lar

8r»towSędzia Merdzińska
—Niezrozumiałe są 7 n 
ataki prasy na temat 
zagranicznych. Rodzik °kon
krajowców adoptują& 
ko są pod większą 
niż rodziny polskie
kontrolą konsulatów)-/  ty
chce sprawdzać, czy e' J l[ni 
nie dzieje się krzywda- A° bu, 

D an ie l, K rzy ś i 
do Domu Dziecka P1

ju- ■arni 
,r;?r

z żółtaczką. Z powodu
Pień

roby nie chciała ich ̂ Pier,̂
wać żadna polska 
W końcu całą trójkę 
towała rodzina francU8 . 
przybrana matka wz1?* 
ny urlop, żeby je wyleCl 
wyleczyła.

Rodziny obcokrajo'v£i
ją dzieciom adopt° 1 

' 1  j
:S

y 1ab!niem al wszystko, 
spełnić ich marzenia^ 
jedno z dzieci na py 
ich nowych rodziców: . 
je s t lepiej, we FrO,!lV1i?atl
w Turku, odpowiedńJhąj

■
w Domu Dziecka w 
Przerażeni rodzice P̂ j 
o wyjaśnienie dlaczeg0., 
piec odpowiedział: "j ., 
był basen. Kilka miesî ;: 
niej w ogrodzie francU ^ 
dżiny stał wybudować) *

Nie zawsze dziec* 
dżające za granicę t o 
kontakty w Polską-/Jo 
ciej utrzymują kontakt 
mem Dziecka lub z 
łym rodzeństwem. E*1" ■ 
im listy i zdjęcia.

Raz w roku we Fr» 
organizowane spotkaj 
ci adoptowanych z r 0>j

I. ’ «,

festyn z tej okazji Pj 
wuje się tort w kszta a 
ski, na którym dzied ",.,,, .  . . Mznaczki w miejscu^, 

pamięć o rodzinny#1 f
chodzą. Tak też kulW?̂ ’

AAdopcja nadal P° 
na jest jako coś co P J 
dziwnego. Ludzie ® j,-

aj« O
cy się na przyjęcie.
często spotykają

ko**,?,przyjemnymi
Zawsze też zn®J  ̂ty

ktoś „życzliwy”, 
tach przypomni ^

jego poprzedni^ jt,
a d e p c i  WlTymczasem rft! w .staje nadal najlep yi _

wiązaniem dla ^k(
chcianych. Żaden d A  jąjj 

rod* i 

1/
Ann8

cka nie zastąpi

19111 f i4
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ie.ł "imania, kradzieże, bójki

Z 3 na 4 marca w Szadowie 
Pańskim (gm. Turek) włamano 
się do warsztatu wulkanizacyjne­
go, skąd skradziono czternaście 
opon samochodowych wartości 
1.000 zł.
4 marca w miejscowości Pauli­
nów (gm. Przykona) policjanci 
zatrzymali na gorącym uczynku 
mężczyznę, który próbował skraść 
drewno wartości 200 zł.

Wypadki
pl, 'v okresie od 24 lutego do 
Jij,marca na ul- Kolska Szosa 
. j Crenu Obwodu Drogowego skra- 

iono łyżkę czerpakową od kopa- 
T 1 wartości 6.000 zł.

. ,na 7 marca na ul. Spół- 
t̂kl w Skonano włamania do 

ft?epu. spożywczego, z którego
?Jono cztery butelki wódki Mości 120 zl.

■tztl v rca na ul- Przemysłowej
Elektrowni „Adamów”

, (o !.10n<> samochód BMW 520 
42.000 zł.

^7 in °kresie od 24 lutego do 
śtaTrca na *d. Leśnej skradziono 

C * nik do zboża wraz z sil­
ił' Wartości 300 zł.
l^oiil0wych w godzinach połu- 

°a ul. Grunwaldzkiej
A ktńrr‘u włamania do garażu,

°re8o skradzi,
3-000 zł.

'ł z°u°.nan°Któro • -~iuuuu uu guiuz.u,
UWktoścf” ®!?adziono flata 125P

! ^ L - 28, ,uteso na 1 marca
4  dokonano włamania

isotiIarni i u MGOK, gdzie z ka- 
r.z pjenj T^adziono dwie kasetki
^ P le fS
!■ r k0m  ~~*j  > * j u  ł h u h u  «  u u

A r0(.v • Puter°wych, słodycze, pa- 
™ yiP"vo. Łączne straty 1.600

ON

"ędzmi w kwocie 1.500 zł, 
_y,,rk(« kluczy, 136 żetonów do

5 marca o godz. 14.55 w Wy- 
mysłowie (gm. Tuliszków) kieru­
jący renault clio na prostym odcin­
ku drogi zjechał na lewy pas ruchu 
i zderzył się czołowo z nadjeż­
dżającym z przeciwka volkswage- 
nem golfem. W wyniku wypadku 
ranny został kierowca golfa.

W tym samym dniu o godz. 
15.55 w Tuliszkowie kierujący au- 
tobusem-jelcz najechał przednim 
kołem na nogę 11-letniej dziew­
czynki, która nagle wbiegła na 
jezdnię. Nieletnią z obrażeniami 
ciała odwieziono do szpitala 
w Turku.

W okresie od 5 do 13 marca 
komenda policji odnotowała 
dziesięć kolizji: 
miasto i gmina Turek - 5 
gm. Tuliszków - 3 
gm. Brudzew - 1 
gm. Przykona - 1

Zatrzymano 14 praw jazdy 
i dwie karty rowerowe. Promilo­
wy rekordzista to kierowca ma­
lucha z Uniejowa - 1,90 promila

Pożary

7 marca miały miejsce trzy 
pożary:

Tuliszków - Na obszarze 0,5 ha 
spaleniu uległa sucha trawa. Przy­

czyną pożaru było nieostrożne po­
sługiwanie się zapłkami.

Spicimierz (gm. Uniejów) -
Nieznana osoba zaprószyła ogień, 
w wyniku czego spalona została 
sucha trawa.

Tuliszków - Przez nieostrożne 
posługiwanie się otwartym ogniem 
zapaliła się sterta słomy. Straty 
wyniosły 240 zł.

8 marca odnotowano pożary:
Turek ul. Żeromskiego - Spale­

niu uległo mieszkanie. Przyczyną 
pożaru była nieprawidłowa eksplo­
atacja urządzeń grzewczych.

Turek. ul. Spółdzielców - Nie­
znana osoba podpaliła śmieci 
w kontenerze.

Kawęczyn - Spaliła się sucha 
trawa. Przyczyną pożaru było nie­
ostrożne posługiwanie się otwar­
tym ogniem.

9 marca straż pożarna również 
interweniowała trzy razy:

Tuliszków - Przez niostrożne 
posługiwanie się otwartym og- 
niemn zapaliła się sucha trawa.

Russocice (gm. Władysławów) 
- Spaleniu uległa stodoła i obora. 
Ogień pochłonął 15 ton zboża, 36 
prosiąt i dwie maciory. Straty osza­
cowano na kowtę 15.000 zł. Przy­
czyną pożaru było pęknięcie żaró­
wki.

Leonia (gm. Władysławów)
nieznana osoba podpaliła stertę 
słomy. Straty wyniosły 1.500 zł.

10 marca w Turku na Ob. 
Północnej zapaliła się sucha trawa. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne 
posługiwanie się otwartym og­
niem.

11 marca w Woli Świnickiej 
(gm. Świnice Warckie) nieznana 
osoba roznieciła ogień, w wyniku 
czego spaleniu uległo poszycie leś-

W  ciąg u  ostatn iego  m ies iąca  w  D o m u  
D z ie c k a  w  T u r k u  o d n o to w an o  k i lk a  zd a rze ń , 
k tó ry c h  g łó w n y m i b o h a te ra m i b y li w y c h o ­
w a n k o w ie . C h ło p c y  o d u rz a li się k le je m  i ro z ­
p u s zc z a ln ik ie m , n a d u ż y w a li a lk o h o lu .

Pili i wąchali
Pierwsze zdarzenie odnotowa­

no 22 lutego o godz. 16.30. Jedna 
z pań pełniąca wówczas dyżur 
zastała w łazience 12-letniego 
chłopca, który dość dziwnie się 
zachowywał. Wszędzie było czuć 
intensywny zapach kleju. Chło­
piec był nadpobudliwy i bardzo 
agresywny.

Tego samego dnia około godz. 
22.30 wychowawczynie zastały 
zamknięte drzwi jednej z sypialń. 
Zawiadomiono dyrektora Domu 
Dziecka i na jego polecenie wy­
ważono drzwi. Wewnątrz siedzia­
ło sześciu chłopców w wieku od 
14 do 18 lat. Wszyscy znajdowali 
się pod wpływem kleju.

W poniedziałek, 3 marca jeden 
z wychowanków w godzinach po­
południowych opuścił teren Do­
mu Dziecka i kupił rozpuszczal­
nik. Przed wieczorem wrócił do 
placówki. Byl bardzo agresywny, 
biegał po korytarzu, krzyczał, 
a raczej wył. Znajdował się pod 
wpływem środka odurzającego. 
O godzinie 21.40 wezwano pogo­
towie. W szpitalu również zacho­
wywał się agresywnie, personelo­
wi groził, że wyskoczy przez ok­

no. Został odwieziony na obser­
wację do Zakładu Psychiatrycz­
nego w Gnieźnie. Jak twierdzą 
pracownicy DD, chłopiec od kil­
ku lat był leczony w Poradni 
Zdrowia Psychicznego w Koni­
nie.

Nazajutrz, 4 marca o godz. 
15.30 do Domu Dziecka przywie­
ziono pięciu wychowanków odu­
rzonych rozpuszczalnikiem. Mie­
li na sobie brudne, mokre ubrania, 
jeden z nich był zakrwawiony. Jak 
się później okazało, chłopcy w pa­
rku miejskim wdychali rozpusz­
czalnik. Środek wywołał silną 
agresję, pobili się między sobą. 
Wychowawczynie zawiadomiły 
pogotowie i cała piątka trafiła do 
turkowskiego szpitala na odtru­
cie.

W tym samym dniu jeden z wy­
chowanków za pieniądze ze 
sprzedaży butelek kupił wino. Pili 
prawdopodobnie we trójkę (wiek 
14-16 lat), chociaż po odwiezie­
niu do szpitala okazało się, że 
tylko dwóch chłopców znajduje 
się pod wpływem alkoholu. Obaj 
zostali odwiezieni do izby wy­
trzeźwień do Konina. (MT)

Sposób na znaki
\  ytuacja polskiego drogownictwa staje się  krytyczna. Brakuje 

JUŻ nawet pieniędzy na słup k i do znaków. Drogowcy im ają się  
Iw^li °Znych sposobów . Jednym  z nich  je st piętrowe przytwier- 
fjtorjj e znaków, innym , przybijanie ich do przydrożnych drzew. 
y §0iłi sP°sób je st o tyle ryzykowny, że m ożna się  narazić ekolo- 
' ' (art)

astępny areszt
b  s f  ReJ°now y w  Turku za-

st°sował kolejny aresz t 
' ąf'V°l3ec podejrzanego 
rźy^rze sam ochodow ej. Na 

a re sz tu  skazany  
itp JP teszk an iec  K saw erow a 

arnsk), n a  s ta łe  przeby- 
w Kiszewach (gm. Tuli- 

*k p ~ Wojciech P. Podobnie 
°2°stałej tró jce p rzed sta-

Ul 1997

w iono m u  zarzuty d otyczące  
sprow ad zan ia  z zagranicy s a ­
m ochodów  i sprzedaw ania ich  
w  kraju bez u iszczan ia  s to so w ­
n ych  opłat.

Przed kilkom a dniam i Woj­
ciech  P. złożył zażalen ie na d e­
cyzję sąd u , które zostan ie  roz­
patrzone przez Sąd  W ojewódz­
ki. MT

C o roku wraz z nadejś­
ciem  w iosny straż pożarna  
notuje zwiększone zagroże­

nie pożarowe zw iązane z w ypa­
laniem  suchej roślinności. Wy­
su szon a  trawa i pozostałości ro­
ślinne bardzo szybko pow odują  
rozprzestrzenianie się  pożaru  
na kom pleksy leśn e i inne ob ie­
kty. W ubiegłym  roku na terenie 
rejonu zanotow ano 35 tego ty­
pu pożarów.

Niebezpieczne
wypalanie

W roku bieżącym  straż pożarna  
interw eniow ała ju ż 12 razy, ga­
sząc skutki nieodpow iedzialne­
go zachow ania ludzi. Trawy 
najczęściej p a lą  się na terenie 
gmin: Turek, Tuliszków i U nie­
jów. N iestety mimo obowiązują­
cych przepisów zabraniających  
w ypalania traw, z roku na rok to 
negatyw ne zjawisko narasta, 
powodując n ieodw racalne stra­
ty m aterialne i ekologiczne. 
Przykładem tego może być po­
żar, który pow stał 3 m arca  
w  m iejscow ości Ogorzelczyn  
(gm. Tuliszków), gdzie w w yni­
ku w ypalania traw ogień roz­
przestrzenił się  na kom pleksy  
leśne. Spalen iu  uległy dwa hek­
tary 5 -letniej uprawy sosnow ej. 
Straty popożarowe w yniosły ok. 
7 tys zł.

Turkow ska Komenda Straży 
Pożarnej ostrzega, że wypalacze 
suchej roślinności b ęd ą  surowo  
karani. (k)

Mocne wejście
W  październ iku  ubiegłe­

go roku  dw aj mieszkańcy 
Świnic W arck ich  dokonali 
najścia na m ieszkanie M a ­
riana  W . z tej miejscowości. 
Sprawców tego rozboju  szy­
bko osadzono w areszcie. 
T e raz  czeka ją  na proces.

Marian W. siedział w towarzystwie 
swojej konkubiny Anny K. i znajomego 
Darka D. Razem pili alkohol. Po godzi­
nie 21.00 Dariusz D. opuścił ich miesz­
kanie, a gospodarze poszli spać. W tym 
samym czasie w barze w Świnicach 
Warckich alkoholem raczyła się inna 
grupa: Waldek D., Marek K. i Maciej K. 
Gdy skończyły się pieniądze pojechali 
do Darka D., który właśnie wrócił od 
Mariana W. „Goście” chcieli od niego 
wódkę albo pieniądze na alkohol. Darek 
nie mógł spełnić ich życzeń, ale powie­
dział, że pieniądze ma Marian W„ który 
niedawno sprzedał krowę. Cała czwórka 
pojechała tam samochodem. Maciej 
i Darek zostali w samochodzie, a Wal­
dek i Marek weszli do mieszkania.

Wejście mieli dość mocne. Pod wpły­
wem kopnięcia, zamek puścił i drzwi się 
otworzyły same. Spragnieni wódki męż­
czyźni zażądali od Anny pieniędzy, 
a gdy ta odmówiła, Waldek uderzył ją 
kilkakrotnie w głowę. Kobiecie na 
szczęście udało się uciec i wtedy cała 
agresja napastników skupiła się na Ma­
rianie, którego bili i kopali po różnych 
częściach ciała. Spowodowali przy tym 
wiele zniszczeń, rozrzucając garnki, 
i przewracając telewizor oraz lodówkę. 
W marynarce Mariana znaleźli 150 zł, 
które zabrali.

O tym, ile to ich będzie kosztowało, 
zadecyduje sąd. (MT)
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Marian Kowalczyk
U rodził się w 1950 roku w Turku 

i mieszka tu nieprzerwanie do dziś. 
Ma żonę i czterech synów. Po 

skończeniu Technikum Górniczego 
w 1970 roku rozpoczął pracę w KWB 
„Adamów” , a od 1975 roku pracuje 
w Spółdzielni Inwalidów „Sintur” . 
Ukończył Politechnikę Poznańską. Po­
czątkowo pracował jako energetyk, a od 
lipca 1989 roku objął stanowisko kiero­
wnika Spółdzielni i prezesa Zarządu. 
Obecnie pełni także funkcję członka 
Rejonowej Rady Zatrudnienia przy Re­
jonowym Urzędzie Pracy.

Wszyscy zgodnie potwierdzają, że 
w momencie obejmowania przez niego 
kierownictwa zakładu, Spółdzielnia 
przechodziła silny kryzys gospodarczy 
(spadek produkcji, spadek zatrudnie­
nia). Jego nowoczesne rozwiązania 
i sposoby wyjścia z kryzysu spowodo­
wały, że w kilka miesięcy później zakład 
zaczął wychodzić na prostą. Powoli

wzrastała produkcja i zatrudnienie. Ma­
rian Kowalczyk był inicjatorem i twórcą 
jedynych na terenie rejonu turkowskie- 
go Warsztatów Terapii Zajęciowej, 
gdzie osoby niepełnosprawne mają 
stworzone warunki do rehabilitacji. Wy­
posażył także gabinety: hydroterapii, 
masażu oraz usprawnienia fizycznego, 
z których mogą korzystać pracownicy, 
emeryci i renciści Spółdzielni.

Pan Marian jest także miłośnikiem 
i propagatorem sportu. W 1996 roku 
otrzymał odznakę przyznaną przez Głó­
wny Urząd Kultury i Sportu - „Za­
służony Działacz Kultury Fizycznej” .

Prezes „Sinturu” za swój główny cel 
stawia sobie dobro osób niepełnospraw­
nych. Między innymi dlatego też Spół­
dzielnia wspiera finansowo instytucje 
działające na rzecz osób niepełnospraw­
nych, a szczególnie Specjalne Ośrodki 
Szkolno - Wychowawcze w Turku i Ste- 
mplewie.

❖  T u rk o w ia n in ’97  ❖ T u rk o w ia n in  ’97

Jadwiga Trojan
R odowita turkowianka, uro­

dzona w 1947 roku. Ma męża, 
dwóch dorosłych synów 

i czternastoletnią córkę. Przez 
dwadzieścia trzy lata pracowała ja­
ko nauczycielka języka polskiego 
w kilku turkowskich szkołach pod­
stawowych. Prowadziła także hur­
townię artykułów chemicznych. 
Dochody z hurtowni i z pracy syna 
w Niemczech pozwoliły jej na roz­
poczęcie budowy pierwszego i jak 
do tej pory jedynego prywatnego 
hotelu w mieście. Po wielu pery­
petiach (m.in. w sprawie arkad nad 
chodnikiem i pozwolenia na sprze­
daż alkoholu) w 1991 roku hotel 
„Arkady” przywitał pierwszych go­
ści. Dziś w hotelu zatrudnionych 
jest osiem osób, a mieszkają w nim 
przeważnie goście z zagranicy.

Przez wiele lat pani Trojan zwi#'1 
na była z NSZZ „Solidarność”. 
dawno wstąpiła do Akcji Wybór®' 
„Solidarność”. Często angażóŵ ! 
się w różne akcje charytatywni 
w tym także w Wielką Orkie5*1 
Świątecznej Pomocy (w tym 
w Bydgoszczy odbyła się licyt^- 
konia, którego podarowała paniJ- 
dwiga). Nigdy nie odmawiała H 
pomocy finansowej dla dzieci o;' 
pełnosprawnych, co potwierdź 
przedstawiciele tych organizacji.

Jadwiga Trojan za swój najwtf’ 
szy sukces uważa to, że jej hotel i* 
stałych klientów i gości hot® 
wych. Ale jak sama mówi, dla $  
szkańców naszego miasta szyW 
jeszcze kilka niespodzianek. 
wiemy się o nich w ciągu naP 
szych kilku miesięcy.

Olimpia
U rodzona w 1929 roku w Dąb­

rowie Górniczej. W 1964 ro­
ku wraz z rodziną przyje­

chała do Tutku. Od 1966 do 1978 
roku pracowała w elektrownianym 
klubie techniki i racjonalizacji 
„Ewka” (dzisiejszym klubie „Ener­
getyk”). Ma syna i dwóch wnuków.
Jej mąż był jednym z pierwszych 
dyrektorów Elektrowni. W 1982 ro­
ku wstąpiła do Ligi Kobiet Pol­
skich. Od tej chwili cały swój czas 
poświęcała tej organizacji, aż do jej 
rozwiązania w 1989 roku.

LKP była organizacją pomagają­
cą kobietom w trudnych sytuacjach 
życiowych. Pani Olimpia z ramie­
nia LKP współpracowała z proku­
raturą w zakresie karania mężów 
znęcających się nad żonami i dzie­
ćmi. Nawiązywała kontakty z ko­
bietami we wszystkich środowis­
kach. W miarę swoich możliwości 
pomagała żonom molestowanym 
przez mężów, wnosiła do sądu spra­
wy alim entacyjne, pomagała

S

Świeca
w znalezieniu miejsc dla dzieci 
w żłobku itp. Organizowała dla 
mieszkanek naszego miasta kursy 
i pokazy gotowania, kosmetyków, 
żywności, spotkania z lekarzami 
(głównie pediatrami, ginekologa­
mi, kardiologami), prawnikami, ar­
tystami i innymi ciekawymi ludź­
mi. Przez wiele lat jako opiekun 
z LKP współpracowała z Organiza­
cją Rodzin Wojskowych, za co 
w 1966 roku odznaczona została 
przez Dowództwo Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego brązowym 
medalem „Za zasługi dla obronno­
ści kraju”. W latach 1984-1988 była 
radną Miejskiej Rady Narodowej.

Wśród rodzinnych pamiątek pa­
ni Olimpia może znaleźć: odznakę 
honorową „Zasłużony dla Zespołu 
Elektrowni Pątnów-Adamów-Ko- 
nin” z 1974 roku, honorowe odznaki 
Ligi Kobiet Polskich i „Zasłużony 
dla województwa konińskiego” - 
obie z 1984 roku oraz najcenniejszy 
Krzyż Kawalerski Orderu Odro­

dzenia Polski z 1987 roku. Jej ak­
tywna działalność zakończyła się 
po odejściu na emeryturę w 1989 
roku. Od tego czasu próbowała zor­
ganizować coś na wzór LPK, ale 
rodzący się kapitalizm nie sprzyjał 
bezinteresownej działalności społe­
cznej.
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Wielka ścinka
W  p ią te k , 14 m a rc a  o d b y ły  się za w o d y  

"rwali zo rg a n izo w a n e  p rz e z  N a d le ś n ic tw o  
turek. W z ię ło  w  n ic h  u d z ia ł trz y n a s tu  ocho­
c k ó w  p ra c u ją c y c h  w  sp ó łkach  leśnych. 
Walczono o p ro fe s jo n a ln ą  p ila rk ę  n a  w ysięg- 
j^ku f irm y  S th ill,  s łu żąc ą  do w y k a s za n ia  
raw i k rz e w ó w  w a rto ś c i 1 .7 0 0  z ł.

Każdy z zawodników miał do pokona­
nia pięć konkurencji. Pierwszą z nich była 
ścinka drzew polegająca na precyzyjnym 
ścięciu drzewa, tak by upadło w wyzna­
czonym kierunku. Później dzielnych 
drwali czekało jeszcze szybkie i dokładne 
okrzesywanie drzew z gałęzi i przygoto­
wanie pilarki do pracy. Kolejne dwie 
konkurencje, złożona przeżynka i dokład­
ność przeżynki, polegały na odcinaniu 
krążków z kłody nachylonej w przeciw­
nych kierunkach i z kłody ułożonej na 
desce zamaskowanej wiórami.

Każda z konkurencji była precyzyjnie 
oceniana przez komisję. Suma punktów 
wszystkich konkurencji wyłoniła najlep­
szego drwala, którym okazał się Jan Kuś- 
mirek. Drugie miejsce zajął Krzysztof 
Ciesielski - nagrodą był kanister na wodę 
i paliwo. Na trzeciej pozycji uplasował się 
Kazimierz Andrzejak, który otrzymał sie­
kierę.

Prócz tego jury nagrodziło zwycięzców 
poszczególnych konkurencji. W ścince 
drzewa najlepszy był Jan Kuśmirek, 
w okrzesywaniu i złożonej przeżynce Ka­
zimierz Andrzejak. Najszybciej przygoto­
wał pilarkę do pracy Józef Błaszczyk, 
a w konkurencji na dokładność przeżynki 
zwyciężył Krzysztof Gajdziński. (KŁ) Drwale cięli tak, że tylko sypały się wióry

^ U k u r s rejonowy

R ecytatorsk i i p lastyczny
w

eljû  'vt0rek, 11 marca odbyły się 
k0riLnacje do międzywojewódzkiego 
Ueg0 !*u recytatorskiego i plastycz- 

ro?grywkach łącznie wzięło 
WyCh uczniów szkół podstawo- 
k^alift nazwiska tych, którzy za- 
d?v,„ '*°wali się do konkursu mię-
ę ^ d z k i e g o :  

^recytatorski: 
klin ^ 'na Kwaśniewska - SP Wie- 

’ Anna Sekura - SP Przykona,

Magdalena Chrostek - SP Kawę­
czyn, Beata Czubak - SP Brudzew, 
Edyta Pietrzak - SP Władysławów, 
Justyna Piękoś - SP nr 5 Turek, 
Marta Kozłowska - SP Tuliszków, 
Joanna Pękacz - SP nr 4 Turek, 
Piotr Małolepszy - SP Ogorzelczyn, 
Monika Glapińska - SP Chylin, 
Katarzyna Palczewska - SP Dobra, 
Wioletta Frątczak - SP Dąbrowica, 
Karina Szmigiel - Ośrodek Rozpo­

wszechniania Kultury Przykona, 
Aleksandra Trzepacz - Ośrodek 
Rozpowszechniania Kultury Przy­
kona.
Konkurs plastyczny:

Karolina Przybylska - Tulisz­
ków, Kinga Budziak - SP nr 3 Tu­
rek, Wojciech Stryczniewicz - SP 
nr 3 Turek, Joanna Suleja - SP 
Dobra, Aldona Szulc - Chylin, 
Michał Sekura - SP Przykona, 
Joanna Gębicka - SP Tuliszków.

Kino „Tur” proponuje
lŁl9
”MąJ!larca godz. 17.00,19.00 
^  Janie atakują” USA 151
. *4. y-
tiMsft 1 ®urton- Wyk. Jack 
°enjn °n> Glenn Close, Annette
>kow.'\0medla fantastyczno - 

i naszą planetę przy-W > - N aąjrv , r ___ TJ_ J
2ieJ’-ta,*d kosmiczne z Mar­chiiiC[̂ lan*e pragną się bronić, 

PoąrQ. starania kończą się nie- 
z winy nieudol- 

"yków i generałów.

22-23 marca godz. 17.00, 19.00 
„Córka swojej matki” Pol. 15 I
Reż. Robert Gliński. Wyk. Joanna 
Żółkowska, Krystyna Janda, Ma­
ria Seweryn, Jerzy Stuhr, Wanda 
Wiłkowska i inn. Film psycho­
logiczny. Maturzystka dowiaduje 
się przeglądając domowe archi­
wum, że jej rodzice adoptowali ją 
we wczesnym dzieciństwie. Chce 
odnaleźć naturalną matkę, która 
oddała ją do sierocińca.

25-26 marca godz. 16.30,
19.00 „Evita” USA 151
Reż. Alan Parker. Wyk. Madon­
na, Jonathan Pryce, Antonio 
Banderas. Adaptacja popular­
nego musicalu, poświęconego 
argentyńskiej bohaterce naro­
dowej. Buenos Aires, rok 1952: 
właściciel kina przerywa seans 
i zawiadamia publiczność, że 
zmarła Eva Peron, żona urzędu­
jącego prezydenta. Publiczność 
płacze, jeden z widzów zaczyna 
opowiadać jej życiorys.
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W trosce o coraz wyższy po­
ziom artystyczny orkiestr 
dętych działających na te­

renie naszego województwa i z myś­
lą o przyszłości tych orkiestr Woje­
wódzki Ośrodek Kultury i Wystaw 
Artystycznych w Koninie zorgani­
zował w Miejsko-Gminnym Ośrod­
ku Kultury w Uniejowie 1 Wojewó­
dzki Konkurs Młodych Instrumen­

tów podzielonych na trzy kategorie 
wiekowe. Po przesłuchaniach komi­
sja postanowiła, że w Międzywoje­
wódzkim Konkursie Młodych In­
strumentalistów Orkiestr Dętych 
w Śmiglu (woj. leszczyńskie) woje­
wództwo konińskie reprezentować 
będą: Mariusz Żeleźkiewicz, To­
masz Janiak, Michał Wojtczak, Ja­
rosław Urbaniak, Jakub Pacholczyk

M łodzi dęci
talistów Orkiestr Dętych. Konkurs 
ten miał na celu mobilizowanie ka­
pelmistrzów do pracy z młodzieżą, 
kształcenie młodych adeptów do or­
kiestr oraz podnoszenie poziomu 
artystycznego poprzez zdrową ry­
walizację najmłodszych orkiestran- 
tów.

W niedzielę 9 marca sala komi­
nkowa MGOK wypełniła się goś­
ćmi, słuchaczami i uczestnikami. 
W ciekawej scenerii i oświetleniu 
przygotowanym przez WOKiWA 
w obecności dyrektor Jadwigi Kuja- 
wińskiej rozpoczęto przesłuchania, 
którym przysłuchiwała się komisja 
w składzie: Leszek Wolniak, Ry­
szard Borowiecki, Krzysztof Pydyń- 
ski. Wystąpiło 29 młodych muzy-

(Uniejów), Paweł Siwiński (KWB 
Aadamów), Krzysztof Wróbel, Łu­
kasz Kaźmierczak (Dobra-Żeroni- 
ce), Paweł Szurgot (Dąbie), Marcin 
Woźniak (Słupca). Wyróżnienia 
otrzymali: Tomasz Janiak (Unie­
jów), Konrad Jabłoński (Dąbie), 
Andrzej Urbaniak (Uniejów), Da­
riusz Prusiński i Radosław Łącz­
kowski (Kłodawa). Nagrodzono 
także instruktorów: Mariana Pięgota 
(Uniejów i Dąbie), Eugeniusza 
Grzelaka (Dobra-Żeronice), Zenona 
Jankowskiego (KWB Adamów), Jó­
zefa Jasińskiego (Słupca). Fundato­
rami nagród byli: Wojewoda Koniń­
ski, Bank Spółdzielczy w Poddębi­
cach oraz Rada i Zarząd Uniejowa.

MJ.

IMPREZY
MDK

Środa
19.03 - godz. 19.00 
Mistrzowie gitary: Krzysztof 
Puma Piasecki, Jan Cichy, 
Adam Czerwiński, Jarosław 
Śmietana. Wstęp 5 zł.

Piątek
21.03 - godz. 11.00 
„Szkoła na wesoło” - prezenta­
cja szkół z terenu miasta. 
Podsumowanie konkursu na ry­
sunek satyryczny „Z życia 
szkoły” .

Strażacy z Milejowa 
(gm. Kawęczyn) zorgani­
zowali na początku marca  
Turniej T enisa Stołowego
0 M istrzostwo jednostk i 
OSP w  Milejowie.

TU R N IEJ
W grupie wiekowej ju n io ­
rów m łodszych do lat 15
1 m iejsce zajął Piotr No­
wak, II Zbigniew Matu- 
siak , III D am ian Kuchta. 
W grupie juniorów  star­
szych  I m iejsce zdobył 
Zbigniew Jasińsk i, II Ry­
szard Kuchta, III D am ian  
Kuchta.
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W szędzie na świecie sławni artyści 
nie ograniczają się jedynie do swo­
jego fachu i coraz częściej wkra­

czają w sferę biznesu. Maksymalnie wyko­
rzystują swoje „pięć minut” i starają się jak 
najlepiej inwestować pieniądze zarobione na 
sztuce. Kupują więc akcje, obligacje, zakła­
dają restauracje, które firmują swoimi zna­
nymi nazwiskami. Powoli ta moda dociera 
także do Polski...
Kiedy Krzysztof Ibisz, do niedawna najpo­
pularniejszy prezenter „Jedynki", a obecnie 
doradca programowy TV Wisła, zaczynał 
pracę w telewizji Polskiej, wcale nie miał za­
miaru pokazywać się na wizji. Chciał praco­
wać koncepcyjnie. Występy przed kamerą 
proponował swoim kolegom ze szkoły ak­
torskiej i warszawskiego Teatru Studio.
- Wówczas wszyscy mi odmówili - opowia­
da Ibisz. - W efekcie sam musiałem wystę­
pować w programach dla młodzieży. A te­
raz moi kumple sami mnie proszą o jakąś 
pracę.
Zawód aktora nie zapewnia dostatku do koń­
ca życia. Trzeba robić jeszcze coś poza nim. 
Ale taka sytuacja na polskim gruncie trwa 
dopiero od kilku lat. Przedtem każdy miał 
etat i z niego - lepiej czy gorzej - się utrzy­
mywał. Dorabianie poza sceną było swoj­
skim nietaktem. Ludzie z branży patrzyli na 
coś takiego z dużym niesmakiem.
Zresztą także na Zachodzie pierwsze kroki 
stawiane przez artystów w biznesie nie były 
przyjmowane z entuzjazmem. Bardzo kry­
tykowano np. spółkę: Arnold Schwarzeneg-

ger, Sylvester Stallone i Bruce Willis, która 
otworzyła sobie w USA i w Europie Zacho­
dniej sieć restauracji „Planet Hollywood". 
Klientów przyciągają tam nie tyle hambur­
gery, ile możliwość spotkania któregoś ze 
sławnych właścicieli. Złośliwych uwag na 
ten temat było co niemiara, z czasem jednak 
pomysł wykorzystały modelki: Naomi Cam­
pbell, Claudia Schiffer i Elle MacPherson, 
które otworzyły sobie „Fashion Cafe". Nie 
trzeba chyba dodawać, że trzon ich kliente­

li stanowią panowie. W odpowiedzi aktor­
ska spółka rozpoczęła budowę kasyna w Las 
Vegas.
W Polsce jako jedna z pierwszych w czło­
wieka interesu przeistoczyła się aktorka 
Ewa Szykulska. Wykorzystała fakt, że jej 
mąż, Zbigniew Pemej, zajmował się samo­
chodami i zaczęła nimi handlować. Sprze­
daje głównie auta używane, często rozbite, 
co jest niezłym interesem na Zachodzie, a i 
w Polsce nieźle się opłaca. Początkowo 
sprowadzała samochody z zagranicy i 
sprzedawała w takim stanie, w jakim tra­
fiały do Polski lub kierowała do naprawy i 
dawała roczną gwarancję, co u nas było 
rzadkością w przypadku używanych samo­
chodów. Dziś takie auta sprowadza wyłą­
cznie na zamówienie, w przeciwnym razie 
poszłaby z torbami.
Ewa Szykulska przyznaje, że bycie powsze­
chnie znaną aktorką bardzo ułatwia jej pro­
wadzenie biznesu. Ludzie przychodzą do 
niej, jak do kogoś znajomego. Po prostu jej 
ufają. Wiedzą, że nie sprzeda im kota w wor­
ku. Ona z kolei nauczyła się, że zarobione 
pieniądze trzeba inwestować w kolejne 
przedsięwzięcia. Ostatnio doszła jednak do 
wniosku, że biznes jest mniej zabawny od 
grania i postanowiła wrócić do aktorstwa. 
Ale z handlowania autami nie rezygnuje. 
Znany satyryk Jan Pietrzak również zdecy­
dował się na handel. Jest właścicielem skle­
pu w Warszawie (nieopodal Sejmu), który 
oferuje książki i kasety. Książki są, rzecz 
jasna, autorstwa samego Pietrzaka, a kasety

zawierają nagrania jego programów kaba­
retowych.
Aktorka Małgorzata Machalica, żona Piotra 
Machalicy, po urodzeniu dziecka zrezygno­
wała z wyuczonego zawodu. Otworzyła hur­
townię i sklep z odzieżą oraz butami. Dziś 
jest prawdziwą bizneswomen.
Swoich sił w biznesie próbował Jan Nowic­
ki, który jak wieść niesie, zainwestował dwa 
miliardy starych złotych w firmę „Wielki 
szu". Była to firma odzieżowa. Niestety, nie

przyniosła aktorowi zysków, wręcz przeci­
wnie - zainwestowane pieniądze okazały się 
być wyrzucone w błoto.
W branży odzieżowej zamierza też działać 
inny aktor - Krzysztof Kolberger. Wraz z 
dwoma wspólnikami założył przedsiębior­
stwo, które firmuje własnym nazwiskiem. W 
marcu br. otworzy w centrum Warszawy sa­
lon mody. Każde ubranie będzie miało met­
kę z napisem „K. Kolberger". Pieniądze za­
robione na modzie aktor zamierza przezna­
czyć na swoje artystyczne plany. Od dawna 
bowiem marzy mu się sfilmowanie „Stra­
sznego dworu" Stanisława Moniuszki.
Ewa Sałacka, niegdyś bardzo często anga­
żowana do filmu, obecnie pracuje w „Syre­
nie" (firmie rozpowszechniającej filmy ki­
nowe) jako rzecznik prasowy. Przed każdą 
premierą zapowiada nowy tytuł. Trzeba 
przyznać, że robi to bardzo kompetentnie. 
Dorota Kamińska, także aktorka, próbuje 
swoich sił w dziennikarstwie. Ma w Polsa­
cie swój stały program o tematyce filmowej 
pt. „Oskar". Oprócz tego pisuje artykuły do 
różnych pism kobiecych. Często robi wywia­
dy ze swoimi kolegami po fachu.
Jerzy Gruza i Tatiana Sosna-Sarno założyli 
spółkę i prowadzą w Warszawie klub „Sce­
na", w którym odbywają się m.in. proszone 
bankiety oraz dyskoteki (wejście tylko z za­

roszeniem lub kartą wstępu), 
wiat biznesu nie jest więc obcy naszym ar­

tystom. W końcu robienie pieniędzy to tak­
że... sztuka.

(PAI) Anna Wiejowska

Artyści w świecie biznesu

Zastrzyk z kwasu

T o był maj i mimo późnej wiosny 
kwitły pięknie kwiaty i drzewa. Je­
dnak Jarosław W. nie myślał pew­

nie ani o roślinach, ani o niewątpliwych 
urokach natury. Co z tego, że mieszkał w 
niebrzydkiej miejscowości, co z tego, że 
przyroda wokół roztaczała swe wdzięki? 
Młody człowiek miał 22 lata, a czuł się 
jak starzec. Świat, niby dostępny, dla nie­
go się właśnie zamykał. Spodobała mu się 
bowiem, jak głosiła miejscowa plotka, ła­
dna Karolina - i z nią zapragnął spędzić 
resztę życia. Jakiż to problem, jeśli ma się 
wzajemność - a Jarek W. bodaj na brak 
wzajemności nie mógł narzekać. Kłopot 
polegał na czym innym. Oto chłopak miał 
już  sym patię, ale Agnieszka, 19-letnia 
dziewczyna, z którą chodził, znudziła mu 
się. Znów ktoś, nawet nie znający mło­
dzieżowych obyczajów, powie, że nie ma 
sprawy - jednej się mówi „żegnaj" i za­
czyna sypiać czy też chodzić z inną. No,

ale Agnieszka stanowiła dla Jarka pod­
wójny problem - była w zaawansowanej 
ciąży. I młodzieniec wiedział, że sobie 
musi przypisać ojcostwo.

Jarosław W. nie zamierzał już się że­
nić, nie zamierzał także chodzić dalej z 
Agnieszką. G łow ił się, jak  rozwiązać 
swój poważny życiowy problem, czyli

pozbyć się Agnieszki, a przynajmniej cią­
ży. Tego majowego dnia 95 r. wybrał się 
z dotychczasową dziewczyną do parku na 
spacer w rodzinnej miejscowości w woj. 
włocławskim. Ludzie widzieli, że szedł z 
Agnieszką w stronę pokrywającego się 
zielenią ustronia. I od tej pory po ciężar­
nej dziewczynie słuch zaginął.

Agnieszkę, a raczej jej zwłoki, 
po pewnym czasie jednak odnale­
ziono. Przez krótki czas szukano 
sprawcy przestępstwa. Podejrza­
nym o zabójstwo niemal od po­
czątku był chłopak A gnieszki. 
Sekcja zwłok wykazała, że dziew­
czynie wstrzyknięto domięśniowo 
kwas, jakim  napełnia się akumu­
latory. Śmierć spowodowało je ­
dnak zaciągnięcie na szyi ofiary 
sznurka. Jak się później okazało, 
podczas spaceru Jarosław W. zro­
bił swojej dziewczynie zastrzyk z 
kwasu siarkowego. Chciał w ten 
sposób wywołać poronienie. Gdy 
Agnieszka poczuła się słabo, wy­
ciągnął z kieszeni sznurek i udusił 
ją. Następnie ciało zakopał. Jaro­
sław W. stanął przed sądem i w lu­
tym br. został skazany za zabój­
stwo Agnieszki D. na 15 lat wię­
zienia.

(PAI)
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Mówi się już u nas o syndrofl ĵ ^  
Polki muszą być po prostu dzielne- ^  
ich wybór, ale konieczność. j  

Dom w dalszym ciągu jest „in*u OII1 w uaiszym ciągu jesi »- ( ^  
moobsługującąsię. W nim siąpię1* 5  ̂
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tach na wieczną młodość i urodó
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cjał. Nasza narodowa tradycjj
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go szeroką, marszczoną sp°“j  ^

polska kuchnia na całym ś"'1 j e ą  
ne polskie baby - to baby j  P 
pieki te znane były już w X* 
zwa pochodzi od kształtu P ,0;% “iię.

właśnie baby były ulubiony1̂
króla. Te drożdżowe baby
wniej z wielką staranności jL
mem. Obecnie wypierane .[li 
ki z ciasta ucieranego, k ' ^  j l j  %  
się w znacznie krótszym c ^ J ł j -

Najważniejszą cechą baW,
i pulchność, którą osiąga si<>’ P,j
kość mąki, doskonałe nap1,0*'



anie, przystopujcie
ł sylwetkę, dobre są dla gwiazd, 

rod' Mpracowanych żon i matek. 
a lna funkcjonuje jeszcze według 

y|t0j . utr2ymuje dom, ona gros czasu 
* * <̂z'ec‘om’ a jak to pogodzić 

Mfyj, t0 już jej problem. Sytuacja 
Pracy zmienia się diametralnie. 

,ae; le dotyka kobiet (ponad 50%). Ro- 
L tn!a Pracodawców.
)j, °̂ e’ tadne, doświad- 
f  eJ?zyki obce, umie- 

°®puter, stale dys- 
łK. f eP'eJ bez męża i 

!"i-ken,'V 1Jovvy stres.
' L * * *  Może naj- 
■ cl?Toe ■̂yjnąrolę rnę- 
'"':)cdi,ak1?PovyoIi dokonu- 

bardzo powoli.
S t y k i df %k0bietnie . sP°rtu, uważa-
1 i.tod>i!jS'^u fizycznego

W nadtniarze. Po
- J Ł * * .  s'ę męczyć?

aćprzytelewiz'
.Mj W°J system ner-

bardziej też
p jc j^ w iu .  Umierają
, K ^ mieszkanki Za-'■ozy
f ^ s e t c a ,  choro
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Przystopujcie, panie - nawołuje rodzinny te­
rapeuta Andrzej Samson. Już na Zachodzie prze­
konano się, że superkobiety żyją w ciągłym stre­
sie. Z jednej bowiem strony mają ambicje być 
doskonałymi, zawsze i za wszelką cenę, z dru­
giej zaś - obawiają się czy podołają trudnościom 
i zadaniom, jakie na siebie nałożyły. Niemodny 
jest już model kobiety starającej się doskonale

od nich krócej 
’Wały
-enia przestały już

f<; < ! ycia przcc'ętncJ
1  ‘
$
U' tego " 1 trzymanie się
,h. p°działu ról są tak
i \ d nProsi si<ł, aby to

’ ) C n°’ Że < tó ś L o
Ł  u es!w stanie sam 

1 S  i Su obiety zaś - owe 
m perżony - zaczy-siły .
**- ■ wziąwszy pod uwagą jeszcze

L('
/

j-fety i. lc głównym motywem ich pó- 
••'if1 bu(l>.St kon'eczn°ść podreperowania 
J  “ctcltSl P°d Podwójną presją.

,an’ fak'e raa wobec nich ro- 
J  Sci Wykazania się w swoim za-

wywiązać i z obowiązków domowych, i zawo­
dowych.

A więc zwolnijmy tempo. Pozbądźmy się 
etykietki matki - Polki, poza rodziną i tylko 
rodziną świata nie widzącą. Zauważmy i sie­
bie...

(PAI) Teresa Kwaśniewska

Cleran • długie wyrabia-
;t>r2ec|le c'asta, ubijanie jaj lubpia- 
4 i tj^Zanie ciasta zbyt dużą iło­
wać jSZczu- Do bab drożdżowych

> bo Ucieranych żółtek lub jaj
jJtUjj . Poprawia smak i powodu- 

ban?ek' Ho nadania intensy- 
1 ciasta używa się szafra-
O gafo d°dać ociupinkę, bo efekt 

Przy minimalnej ilości, a 
'°'vychJedna z najdroższych przy- 
e Zr)a na świecie. Szafran otrzy- 

X s 011011 kwiatów specjalnego 
1 w Hiszpanii i I-

lonnia. tXlko 1 § teJ przypra- 
Ir-tiasto U. roslin. Jako środek spul- 
jf Pieĉ g h^ywane są drożdże lub pro- 

dodatki smakowe: ro- 
10rka z cytryny, mielone mig- 

Ij^bow a Wanilii ewentualnie e-
C jalC af Tradycyjne baby piecze
ia **bbe? .Hutachbabkowychzko- 

Piet /n'eg°- W formie z komin- 
Ze się bardziej równomier­

ni? Posft>i!U’''eszcze ciepłe baby wiel- 
'ie^dekn S’̂  cukrem pudrem lub 
. L^łę obi fuje białym lukrem (nieko- 
'tj., równeiV aj^c lukrem, ale tak, aby

C!laraktCâ owicie dopełnią wielka- 
u takiej barby.

H ak  ^ o ż d ż o w a

:ii,,';°tiegon ̂  z widoczne). Włożona ga- 
^Ślko ukszpanu czy barwinka i

^k i - -
1 1 ^ o i i nneJ‘ 15 daS  (2 /3  szklan- 

1 fj ., wieka, 5 dag drożdży, 
ki, , z°Itek, 5 dag rodzynków, 
1° N o Vv ^ tryny  h<b kilka kropel 
^ ^ a r n ^ 0, szczypta soli, marga- 
k " an‘a formy (I dużej i 2

V '  °płuk- •
ac’ sparzyó i osączyć z 

1 i rozczyn z drożdży wy- 
yżką cukru, ciepłym mle­

kiem i 6 łyżkami mąki. Rozczyn odstawić 
do wyrośnięcia. Mąkę przesiać do miski. 
Żółtka utrzeć z cukrem i solą do białości i 
dodać do mąki wraz z wyrośniętym rozczy- 
nem. Wyrabiać ciasto ok. pół godziny. Do­
dać roztopione (ale niegorące) masło, ro­
dzynki i skórkę (aromat) i znowu wyrabiać 
pół godziny. Przykryć ciasto ściereczką i od­
stawić w ciepłe miejsce, aby wyrosło. Na­
stępnie przełożyć ciasto do wysmarowanej 
tłuszczem i oprószonej mąką formy (ciasto 
nie powinno wypełniać więcej niż 1/3 jej wy­
sokości). Gdy ciasto rosnąc wypełni formę, 
należy wstawić je do piekarnika o temp. 180 
°C i piec 40 minut. Upieczone ciasto wyjąć 
z formy o lekkim przestudzeniu i zaraz o- 
prószyć cukrem pudrem przez sito lub wy- 
studzone ciasto polukrować.

Baba staropolska z szafranem
1,5 szklanki mąki, 1 szklanka cukru, 1 

szklanka mleka, 5 dag drożdży, 12 żółtek, 1 
szklanka stopionego masła, pół kieliszka spi­
rytusu, szczypta szafranu, pól aromatu wa­
niliowego, skórka z 1  cytryny, plaska łyże­
czka soli, masło do formy.

Szafran zalać spirytusem i zostawić na 
noc. Drożdże rozrobić w mleku z łyżką cu­
kru i pół szklanką mąki, wymieszać i pozo­
stawić do wyrośnięcia. Żółtka ubić z cukrem 
do białości na parze (naczynie z żółtkami 
ustawić na garnku z wrzącą wodą). Do prze­
sianej mąki dodać wyrośnięty rozczyn, ubi­
te żółtka, sól, aromat, skórkę cytrynową 
szafran ze spirytusem i wyrabiać ok. 1 go­
dziny. Przykryte ciasto odstawić do wyroś­
nięcia. Następnie wlać ciepłe masło i wyro­
bić na jednolitą masę. Formę wysmarować 
masłem i wyłożyć do niej ciasto do ok. 1/3 
wysokości. Gdy ciasto podrośnie upiec w 
średnio gorącym piekarniku, ostrożnie wy­
jąć z piekarnika, a gdy przestygnie - z for­
my. Zimną polukrować białym lukrem.

Św iąteczne porady

Zbliża się wiosna i Święta Wiel­
kanocne, a więc czas general­
nych porządków. Myjemy ok­

na, pierzemy firanki; czy wiemy, jak 
to robić?

Pranie firanek - bez względu na ro­
dzaj włókna z jakiego są wykonane 
wymaga zachowania szczególnej o-

go płukania - zwłaszcza firanek z włó­
kien sztucznych - dodaje się środka an­
tyelektrostatycznego i wybielacza lub 
2-3 garście soli kuchennej, która wy­
biela i lekko usztywnia. Następnie fi­
ranki równo rozwieszamy, najlepiej 
nad wanną. Firanki z włókien syntety­
cznych - gdy tylko obciekną - można

Pranie firanek
strożności. Tkaniny tego rodzaju są bo­
wiem bardzo wrażliwe na tarcie i wy­
kręcanie. Jeśli będziemy je prać lub su­
szyć w zbyt wysokiej temperaturze, 
mogą powstać trwałe zagniecenia. Fi­
ranki można prać ręcznie lub w pralce 
automatycznej. W żadnym wypadku 
nie należy prać firanek w pralce wirni­
kowej, gdyż grozi to ich uszkodze­
niem.

Przed praniem ręcznym zdjęte z ok­
na firanki trzeba najpierw wytrzepać z 
kurzu. Następnie zanurza się je  na 10- 
15 min w dużej ilości letniej wody z 
dodatkiem proszku do namaczania i 
lekko wygniata. Pranie zasadnicze wy­
konuje się w świeżo przygotowanym 
roztworze środka piorącego. Tempera­
tura kąpieli nie może być wyższa niż 
30 stopni C. Wyprane firanki płucze­
my starannie 3-4 razy w dużej ilości 
wody. Pamiętajmy, że nadal nie wolno 
ich wyżymać i wykręcać. Do ostatnie-

zawiesić w oknie, a bawełniane, siat­
kowe i tiulowe najpierw napina się na 
specjalne ramy lub rozkłada na podło­
dze wyścielonej białym, czystym pa­
pierem. Tak suszone nie zdeformują 
się.

Również przed praniem w pralce au­
tomatycznej trzeba firanki trzepać z ku­
rzu. Jednorazowo wkłada się do bębna 
nie więcej niż 4 długie sztuki. Do pra­
nia wstępnego i zasadniczego stosuje­
my program do tkanin delikatnych z 
bardzo krótkim wirowaniem lub bez. 
W sprzedaży są już proszki przezna­
czone specjalnie do prania firanek, za­
wierające fotowybielacze i usztywnia- 
cze. Firanki można z powodzeniem 
prać także w proszkach enzymaty­
cznych lub uniwersalnych do delikat­
nych tkanin. Najmniej odpowiednie są 
płyny piorące, ponieważ nie zawierają 
wybielaczy optycznych.

(PAI)

„Dzieciaki", obyczajo­
wy, USA

Reż. Larry Clark.
Wyk. Leo Fitzpatrick, Ro­
sario Dawson, Joseph 
Chan, Jonathan S. Kim,
Adriannę Brown, Sajan 
Bhat, Billy Valdez. Dzie­
ciaki pokazują 24 godzi­
ny z życia kilkorga nasto­
latków, mieszkających w 
Nowym Jorku. Dzień po­
święcają na swe ulubio­
ne zajęcia - jazdę na de­
skorolce, imprezy oraz 
seks, który jest też najczę­
stszym tematem ich roz­
mów. Chłopcy prześciga­
ją się w podrywaniu, a 
dziewczyny ulegają im 
naiwnie wierząc, że spełniają się ich najskryt­
sze marzenia o wielkiej miłości. Miejscem co­
dziennych spotkań młodzieży jest park Wa­
shington Sąuare na Manhattanie. Jeden z bo­
haterów pryszczaty Telly nie zdając sobie spra­
wy, że jest nosicielem HIV, zaraża swoje ko­
lejne partnerki seksualne.

„Mission Impossible", akcja, USA
Reż. Brian De Palma. Wyk. Tom Cruise, Jon 

Voight, Henry Czerny, Emmanuelle Beart, Jean Re­
no, Ving Rhames, Vanessa Redgrave. Grupa opera­
cyjna Jima Phelpsa otrzymuje zadanie zdemasko­
wania podwójnego agenta, który zamierza sprzedać 
listę z nazwiskami amerykańskich szpiegów działa­
jących w Europie. Akcja kończy się niepowodze­

niem, giną wszyscy agen­
ci z wyjątkiem Ethana 
Hunta. Na niego pada po­
dejrzenie, że jest zdrajcą. 
Hunt chce udowodnić swą 
niewimtość i ocalić honor, 
tworzy więc własny zespól 
w celu przeprowadzenia 
niewykonalnej na pozór 
misji - włamania do siedzi­
by CIA w Langley. 

Wypożyczalnia Kaset 
Vidco „5”

Osiedle Wyzwolenia 3A 
oraz Wypożyczalnia 
Kaset Video „5" Bis 

ul. Smorawińskiego 4 
(dojazd od ul. POW) 
Z A P R A S Z A M Y



Turkowianin ZBYSZEK KOSZELA ma czarny pas 
w karate kyokushin. Od dziewięciu lat żyje, pracuje 
i osiąga sportowe sukcesy w Kanadzie. W czasie kolej­
nego pobytu w ojczyźnie odwiedził redakcję „Echa” .

ski itp. Ćwiczą u nas głównie polonusi, 
choć nie brakuje również rdzennych 
kanadyjczyków i przedstawicieli in­
nych nacji. W sumie trenuje u nas ok. 
1 2 0  osób.

— Konkurencja jest zapewne du­
ża?

— W karate kyokushin akurat nie, 
ponieważ przed kilku laty zabroniono 
w prowincji Ontario rozgrywania za­
wodów w tej odmianie karate. Stało się 
to po wypadku jaki wydarzył się pod­
czas jednej z toczonych walk. Kon­
kurencję stanowią dla nas kluby i szko­
ły, w których uprawia się inne sporty 
obronne. W pozostałych prowincjach

—  Co tym razem sprowadza Cię do 
Polski?

— Głównie interesy. Reprezentuję 
kilka kanadyjskich firm  zainteresowa­
nych kontaktami handlowymi z Polską.

—  Czy przyczynisz się do powsta­
nia w Turku jakiejś firmy pols­
ko— kanadyjskiej?

— Niewykluczone. Na razie badam 
rynek, oceniam warunki i możliwości 
inwestowania w Polsce. Jeżeli progno­
zy okażą się pomyślne, pójdą za nimi 
konkretne działania.

— Co zmieniło się w Twoim życiu 
od ostatniego pobytu w Turku?

— Ziściły się moje dwa wielkie 
marzenia. Pierwsze to syn. Ma na imię 
Daniel i za kilka dni skończy pięć 
miesięcy. Drugie to szkoła karate, któ­
rą otworzyłem wspólnie z Markiem 
Drożdżewskim, pierwszym polskim Mi­
strzem Europy w karate.

— Z informacji docierających do 
nas poprzez kanadyjską prasę polo­
nijną wiemy, że ubiegły rok był dla 
Ciebie udany również na niwie spor­
towej.

— To prawda. Po raz drugi zdoby­
łem tytuł Mistrza Ameryki Północnej 
w wadze średniej i po raz piąty wy­
grałem Mistrzostwa Kanady. Dzięki 
tym sukcesom powołano mnie do re­
prezentacji Ameryki Północnej na te­
goroczne Mistrzostwa Świata, które 
odbędą się w Japonii.

—  Czy karate jest w Kanadzie 
równie popularne jak w Polsce?
—  W  całej Ameryce Północnej zapano­
wała moda na wschodnie sztuki walki. 
Uprawia się je  równorzędnie z innymi 
dyscyplinami, jak  choćby najpopular­
niejszym sportem Kanady hokejem. 
Sport jest jednym ze stałych elementów 
Życia kanadyjczyków. Tam nieomal ka­
żdy bez względu na wiek, status społe-

Ziszczone marzenia

czny czy zawodowy należy do jakiegoś 
klubu, gdzie uczestniczy w zajęciach 
sportowych bądź rekreacyjnych.

— Jak prosperuje Wasza szkoła?
— Nazwaliśmy ją: „ Polska Szkoła 

Karate ’ Dzierżawimy lokal w dużym 
biurowcu. Mamy tam salę treningową 
z pełnym wyposażeniem, biuro, natry-

kyokushin nie jest zakazane 
i tam jeździmy na zawody nawet 
Z naszymi najmłodszymi 
uczniami.

— W jakim wieku rozpo­
czyna się uprawianie karate 
w Kanadzie?

— Zaczynamy pracę z dzie­
ćmi 5— 6  letnimi. Na początku 
zajęcia mają charakter zaba­
wowy, dopiero po dłuższym 
okresie przygotowań rozpoczy­
namy właściwy trening. Naj­
młodszym adeptem karate 
w naszej szkole jest moja 2,5 
letnia córeczka Nikola.

— Czy uprawianie karate 
w Ameryce jest intratne?

— Dotychczas walczyło się 
z potrzeby ducha, a nie dla 
pieniędzy. Ostatnio nastąpiły 
pewne zmiany. Podczas Mist­
rzostw Ameryki zwycięzcy 
otrzymali nagrody rzeczowe, 
a w jednym z silnie obsadzo­
nych turniejów w USA główna 
nagroda wyniosła 15 tys. dola­
rów.

— Jak sądzisz, czy komerc­
jalizacja karate nie wypaczy 
tego sportu?
— Trudno te skromne nagrody 

nazwać komercjalizacją. Koszty wyjaz­
dów na zawody, które odbywają się 
często w odległych regionach globu są 
bardzo duże. Moim zdaniem, choćby 
skromne profity z uprawiania karate 
wpłyną na rozwój kontaktów pomiędzy 
szerszą niż dotychczas grupą zawod­
ników, co spowoduje dalszy rozwój tej

dyscypliny sportu.
—Skąd bierzesz pieniądze na 

jazdy?
— Pomaga mi Polonia oraz ty*, 

sorzy jak np. „Bank Polski” i ™ 
„Lot”.

—  Jak często walczysz?
— Dotychczas rozegrałem w Arni­

ce 35 walk z czego przegrałem 0° 
dwie. W tym roku odpuściłem sok 
nieco ze względu na przy gotowaniuŁ 
Mistrzostw Świata. .

—  Jak oceniasz swoje szanse p°° 
czas tej imprezy?

— Po raz pierwszy startował W*
w wadze ciężkiej. Przybrałem już 
kilka kilogramów. Jestem optym‘s,i 
choć zdaję sobie sprawę, że nie b(A 
łatwo. i

—  Zapewne słyszałeś o podrtf 
turkowskim Klubie Sport0'
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i Sztuk Walk. Co o tym sądzisz

— Turek jest zbyt małą miejscowo 
cią, aby utrzymały się tu dwa klw. 
karate. Podział klubu, to podział jf. 
duszy, a co za tym idzie mniej wyjadf 
na zawody i obozy szkoleniowe. ł^°l 
zdaniem zwaśnieni działacze po
rozważyć możliwość połączenia
Niech istnieją dwie sekcje, ale ’>,e 
będą w jednym klubie.

—  Uczestniczyłeś w zajęciach 0° 
turkowskich klubów karate. Jak 
niasz poziom wyszkolenia trenuj* 
cych tam zawodników?

— Są to jeszcze młodzi ludzie, 
już nieźle wyszkoleni. Muszą j e ._ 
częściej uczestniczyć w zawodach, A 
nabyć potrzebnego doświadczenia- “ 
zostając na miejscu, walcząc jeffr, 
we własnym gronie, zatrzymują 
w rozwoju.

—  Z Polski wyjechałeś w 
osiemdziesiątych. Od tego czasu •*,. 
le się w Polsce zmieniło. Czy *  
ciągnie Cię do powrotu?

— Kiedy jestem  w Kanadzie, tęs<

]
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za krajem. Podczas pobytu w P°^ 
tęsknię za rodziną i domem w Torof. 
Mam ten komfort, że posiadam poda­
ne obywatelstwo i w każdej ch*r 

wrócić. Na razie jednak “mogę wrócić. Na razie jeuiw  , 
planuję takiego kroku. Moje A .
w Kanadzie ustabilizowało się, a 0  
musiałbym się na nowo przystosoA \
wać. Na wszelki wypadek u tr z y j  
mieszkanie w Turku. J

—  Pozostaje nam życzyć Ci żd°D’. 
cia tytułu Mistrza Świata i docho* 
nia się równie znakomitych wy1*1 
wanków.
— Dziękuję. J

rozmawiał Andrzej R. TycZJ

Terminarze - wiosna 97 ★  Terminarze - wiosna 97 ★  Terminarze - wiosna
„Tur” Turek w rozgrywkach 
klasy międzyokręgowej (IV liga)

29 marzec — sobota 
Tur Turek — Pogoń Słupca 11.00 

5 kwiecień — sobota
Tur Turek — Zdrój Ciechocinek
16.00

12 kwiecień — sobota
Orlęta Aleksandrów Kuj. — Tur
16.00

19 kwiecień — sobota 
Tur Turek — Start Radziejów
16.00
27 kwiecień — niedziela
Petrochemia II Płock — Tur 16.00 

1 maj — czwartek 
Tur Turek — Kasztelan Sierpc
15.00

3 maj — sobota
Sokół Kleczew — Tur Turek
17.00

10 maj — sobota
Tur — Oaza—Bzura Sochaczew
17.00

17 maj — sobota 
Lech Rypin — Tur Turek 17.00

24 maj — sobota 
Tur Turek — Sparta Dobrzelin
17.00

31 maj — sobota
Żyrardowianka Żyrardów — Tur
17.00

7 maj — sobota
Tur Turek — Mazovia Rawa 
Maz. 17.00

14 maj — sobota
Orkan Sochaczew — Tur Turek
17.00

21 maj — sobota 
Tur Turek — Górnik Łęczyca
17.00

„Tulisia” Tuliszków w rozgryw­
kach A —klasy

23 marzec — niedziela 
Tulisia — Sparta Konin 14.00 

6 kwiecień — niedziela 
Olimpia Koło — Tulisia 15.00 
13 kwiecień — niedziela 
Vitcowia Witkowo — Tulisia
15.00
20 kwiecień — niedziela
Yictoria Grabów — Tulisia

27 kwiecień — niedziela 
Tulisia — Zjednoczeni Zagórów
15.00

2 maj — piątek
Tulisia — Błękitni Mąkolno 17.00 

4 maj — niedziela 
GKS Sompolno — Tulisia 14.30 

11 maj — niedziela
Zjednoczeni Rychwał — TuUsia
16.00

18 maj — niedziela 
Tulisia — Warta Ochle 16.00 

25 maj — niedziela 
Polonia Golina — Tulisia 17.00 

1 czerwiec — niedziela 
Tulisia — Hetman Orchowo
16.00

8 czerwiec — niedziela 
Tulisia — Nałęcz Babiak 17.00 
15 czerwiec — niedziela
Prembud Ślesin — Tulisia 16.00

Drużyny z rejonu turkowskiego 
w rozgrywkach B klasy

6 kwiecień — niedziela
Warta Chodów — Wicher Dobra
14.30

Baszta Uniejów — GKS Strzałkowo
14.00
Strażak Kramsk — LZS Świnice 
Warckie 14.00

13 kwiecień — niedziela 
LZS Świnice — Zryw Dąbie 15.00 
Polonus Kazimierz B. — Wicher 
Dobra 15.00
Baszta Uniejów — pauzuje 

20 kwiecień — niedziela 
Wicher Dobra — Czarni Brzeźno
15.00
Baszta Uniejów — LZS Świnice
11.00

27 kwiecień — niedziela
Strażak Kramsk — Baszta Uniejów
15.00
LZS Świnice — Orion Skulsk 11.00 
GKS Strzałkowo — Wicher Dobra
15.00

4 maj — niedziela
LZS Ruszków — LZS Świnice 15.00 
Baszta Uniejów — Zryw Dąbie
15.00
Wicher Dobra — pauzuje 

11 maj — niedziela 
Baszta Uniejów — Warta Chodów
15.00
LZS Świnice — Wicher Dobra 15.00

18 maj — niedziela p
Polonus Kazimierz B. —- ”  
Świnice 15.00 A
Wicher Dobra — Strażak 
14.00 .u
Orion Skulsk — Baszta UnieJ
11.00

25 maj — niedziela u j 
Baszta Uniejów — LZS RusZiI 
16.00 h(* 
Zryw Dąbie — Wicher 
17.00
LZS Świnice — Czarni BrzC^

1 czerwiec — niedziel®. a  
GKS Sytrzałkowo — LZS Św',n
13.00 if 
Wicher Dobra — Baszta ^ 
jów 16.00

8 czerwiec — niedziela ^
Orion Skulsk — Wicher D®
16 00
Baszta Uniejów — Polonus r* 
mierz B. 14.00 Jf\
LZS Świnice Warckie — paU 

15 czerwiec — niedzielą 
Warta Chodów — LZS 
Warckie 16.30 mjr
Czami Brzeźno — Baszta ” 
jów 16.30 u f
Wicher Dobra — LZS Rus?
16.00
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Raszewski P., Raduch, Rybicki, 
®upiński, Koral, W ągiel R. (od  
® ®in. Janczew ski), W ągiel P., 

Celiński, R aszew sk i T.
Tur: Arent (od. 89 m in. P iet- 

raszek), K owalczyk, M odrzeje- 
^ski) W iatrow ski (od 46 m in. 
?echa), W itkowski, Grzelak, 

,8&» Donart, B alcerczyk  od  46 
Ignaczak), A ntosik, Fran­

kowski.

Mecz pucharowy był zarazem 
Ważnym sprawdzianem obu dru- 
^  Przed zbliżającym się sezonem. 
Przeciwnicy najwyraźniej czując 
Przed sobą respekt, początkowo 
powadzili ostrożną grę na środku 
°iska. Pierwszy poważny atak za­

wojowali turkowinie. Szybki Mar- 
C|fl Antosik strzelił w pełnym bie- 
W1 ale Adam D elw o, rosły bram- 
arz gospodarzy nie dał się zasko- 

C2yć. Cztery minuty później szczęś­
c i  Próbował R obert Frankow s- 

’ lecz piłka przeszła obok prawe- 
80 slupka. W 14 minucie P iotr„ vv i i  minucie r io ir
Jpszewski, kapitan „Tulisii”, od- 
 ̂ silny strzał z rzutu wolnego na 
ramkę gości, ale Tom asz A rent 
y Oa posterunku.

Od piętnastej minuty gra nieco 
„siadła”. Szczelna obrona „Tulisii” 
nie dopuszczała napastników „Tu­
ra” na swoje przedpole bramkowe. 
Dopiero w 26 min. poszedł szybki 
atak Frankow skiego lewą stro­
ną. Po dośrodkowaniu zaledwie kil­
ku centymetrów brakło, aby do pi­
łki doszedł A ntosik  i umieścił ją 
w siatce. „Tulisia” natychmiast od­
powiedziała kontratakiem, który 
zakończył się zdobyciem przez To­
m asza R aszew sk iego  pierwszej 
bramki meczu. Wyrównujący gol 
padł w 35 min. Jego autorem był 
również piłkarz „Tulisii” P iotr Ra­
szew ski, który niefortunnie inter­
weniował po strzale Jan usza  Mo­
drzejew skiego z rzutu wolnego.

W drugiej połowie trener „Tura” 
M arian D onart, wprowadził do 
gry R oberta Ignaczaka. Choć pił­
karz ten nadal dysponuje dobrą 
techniką, to wyraźne braki kondy­
cyjne i szybkościowe stawiają go na 
przegranej pozycji w rywalizacji 
z młodszymi, wybieganymi kolega­
mi. Również w drugiej połowie pił­
karze obu zespołów przeprowadzili 
kilka ciekawych akcji. Bardzo ak­
tywny był Tom asz R aszew ski, 
usiłując wszelkimi sposobami po-

nart wprowadził do bramki do­
świadczonego 39-letniego Piotra  
Pietraszka.

Kolejkę karnych rozpoczął To­
m asz Raszewski. Decyzja „ trene­
r a ” „Tura” okazała się słuszna. P ie­
traszek wyczuł intencję Strzelca. 
Efektownym „szczupakiem” rzucił 
się w lewy róg bramki i wybił piłkę 
poza boisko. Radość turkowian nie 
trwała długo. W itkowskiemu naj­
wyraźniej puściły nerwy i fatalnie 
spudłował. Waldemar Zieliński 
nie miał problemów ze zmyleniem 
Pietraszka i zdobył gola dla tulisz- 
kowian. Kibice „Tulisii” usiłowań 
gwizdami zdeprymować piłkarzy 
„Tura”. M odrzejewski okazał się 
na nie odporny i doprowadził do 
remisu. Kiedy Pietraszek obronił 
strzał K arczewskiego, a Klecha 
pokonał bramkarza gospodarzy wy­
dawało się, że już nic nie odbierze 
„Turowi” zwycięstwa. Tymczasem 
kolejnym pechowcem okazał się 
Grzelak strzelając w słupek. I znów 
na wysokości zadania stanął P iet­
raszek, wybijając w ostatniej chwili 
piłkę nogami po strzale Piotra Ra­
szew skiego. Formalności dopełnił 
Frankowski zdobywając czwartego 
gola dla „Tura”. (art)

Zakłady Przemysłu 
Owocowo - Warzywnego 

w Turku
ul. Szosa Kolska 3/5  

Teł. 0-63 78-56-84

Ogłaszają, że 
prowadzą kontraktację:
e- ogórków konserwowych 
&  truskawek 
&  wiśni
z dostawą w sezonie 

bieżącego roku

Z a p i s y  p r o w a d z i m y  
c o d z i e n n i e  

w  g o d z .  7 . 0 0 - 1 5 . 0 0  
p o k ó j  n r  5

N ow o otw arty sklep m ięsny
ul. Smorawińskiego 

(obok sklepu obuwniczego) 
Z A P R A S Z A  
na świąteczne zakupy i nie tylko 

-  szerok i w ybór 
- n isk ie  ceny

-  fachow a obsługa  
G o d z . o tw a rc ia  8 .00  -1 8 .0 0  

soboty 8 .0 0  -1 4 .0 0  
U w a g a : N ie d z ie la  h a n d lo w a
dn . 2 3 .0 3 .9 7  c z y n n e  8 .0 0  - 1 4 .0 0

(^Ogłoszenia drobne ❖  Ogłoszenia drobne ❖  Ogłoszenia drobne ❖  Ogłoszenia drobne~~)

* , *
7C8‘°We M-4 (63 nr) w Turku. Tel.

Tyik 47 w 8odz' 17 00' 2000-

LOKALE
0kAZYJN1E sprzedam własno­

śc i 
" -̂26-47

' poważne oferty. (k l7 9 )  

MAŁŻEŃSTWO poszukuje ka­
merki bądź większego mieszka­
ła do wynajęcia. Turek, ul. Kącz- 
^skiego 3/ 9. ( k l84)

^ fc U K U JĘ  mieszkania do 
^ynajęcia w Turku. Tel. 78-37- 
°3- (kl93)

*AMlENIĘ M-3 o powierzchni 
rr>2 w starym budownictwie

z °f 
fińes:

' ciePlą wodą. Tel. 78-58-62. (k- 
198)

SPRZEDAM dom w stanie suro­
wym w Malanowie - działkę 1200
nr. Tel. Malanów 113. 12391/E/97)

PILNIE sprzedam dom partero­
wy z garażem, ul. Gorzelniana 8, 
tel. 78-56-96 po godz. 18-tej. 
(1667/ 97)

KUPIĘ grunty rolne (gospodarst­
wo) w okolicy Turku. Tel.78-43- 
27. (kl97)

SPRZEDAM dom, Turek Os. 
Dobrskie, Radosna 5. (k2)

KUPIĘ nieduży dom Turek - 
okolice, 78-12-08 12333*/e/97)

RURY, kształtki miedziane do 
instalacji grzewczych, wodocią­
gowych. Turek, ul. Milewskiego 
10B. (1383/ 97)

MONTAŻ żaluzji poziomych, 
pionowych, rolety zewnętrzne, 
obicia drzwi, zamki GERDA. Tel. 
78-49-90. (kl)

SUPERKREDYTY SAMO­
CHODOWE - dochód 346 zł - 
8000 zł kredytu na samochód 
„SEDAN” . (0-42) 36-83-23.
( 1 4 0 0 /  9 7 )

°grzewaniem piecowym na 
szkanie w bloku z centralnym

: ..
. snieruchomości

f c tB R Ż A W I Ę  halę o pow. 
ja] z zapleczem biurowo-soc- 
Po k ' W Cisewiu. Tel. 78-33-57 

5' teJ- <kl56)

0S . JkbAM działki budowlane 
U ] ^Ochlin. Wiadomość: Turek,
lti,\ r°mskiego 30 (w podwór- 

(kl64)

^ n t t Ż A W B i  lub kupię 
n,! ’erzchnię handlową 100-200 
(E T ^ ie jo w ie . Tel. 78-59-59.

S j w ,
Ha u]J działkę warzywną

ińskięj- Tel. 78-59-59.

19 Ul 1997

I RÓŻNE
TAPETOWANIE, malowanie. 
Szybko, tanio, solidnie. Tel. grze­
cznościowy 78-44-93 po 16-tej. 
(k99)

VERTI-TUR żaluzje pionowe 
i poziome, rolety antywłamanio- 
we, wyciszanie drzwi. Tel. 78-47- 
49. (1457/E / 97)

ZAKŁADANIE płytek cerami­
cznych i terakoty, 78-45-96. 
(2590/E / 97)

MALOWANIE szpachlowanie, 
glazura. Tel. 78-24-86. (kl57)

DOMOFONY, bramofony, łą­
czność wewnętrzna (Interkom). 
Słodków 42, tel. 78-51-01.
( 2 5 3 1 / E / 9 7 )

PŁOTY OGRODZENIOWE - 
Zakład Betoniarski „WUBET” , 
ul. Milewskiego 10 (GS).
Tel. 78-56-96 po godz. 18-tej.

( 1 6 6 7 /  9 7 )

PRACA
POSZUKUJEMY wykwalifiko­
wanej księgowej ze stażem pracy 
i znajomością obsługi komputera. 
Tel. 78-39-77 wew. 43 po 18-tej. 
(kl98)

SPRZEDAM

PSYCHIATRA BARBARA 
WIĘCŁAW „Tara” , Milewskie­
go 8, sobota 11.00 - 13.00.

(2525/E / 97)

SPRZEDAM simsona skutera 
elektronika, niebieski metalik, 
stan bardzo dobry. Tel. 78-24-48. 
(k5)

SPRZEDAM giętarko-nożyce 
GN-20, maksymalne 0  gięcia 
20mm, maksymalne 0  cięcia 20 
mm i używaną ramę do żuka

w dobry stanie. Wiadomość w re­
dakcji. (kl60)

SPRZEDAM sklep w Cichowie 
gm. Brudzew. Tel. 72-05-41. 
(zl.80/  97/ cent)

SPRZEDAM garaż murowany 
na Os. Wyzwolenia. Tel. 78-52- 
20. (k56)

SPRZEDAM kompresor sprężar­
kę po głównej naprawie, 78-13-46 
po 15-tej. (2535/E / 97)

SPRZEDAM kombajn zbożowy 
Clas compack, szer. 2,60. Cisew 
69 78-33-10. (2532/E / 97)

SPRZEDAM lub zamienię ladę 
chłodniczą poj. 500L. Tel. 183 
Brudzew. (2532/ E / 97)

SPRZEDAM przyczepy wywro­
tki niskie, rozrzutnik obornika 
dwuosiowy. Wawrzyniak, Polu- 
sin - Świnice. (2530a/E / 97)

SPRZEDAM nysę i przyczepę 
ciągnikową. Laski 17, 78-66-04. 
(2529a/E / 97)

SPRZEDAM grzejniki blaszane 
sto żeberek, 78-33-29. oy; /̂u97

SPRZEDAM silnik + skrzynia 
biegów 126p, rocznik 1988, stan 
dobry oraz części. Leszek Kałuż- 
ny, Chylin 68. (k8)

SPRZEDAM komputer Amiga 
600. Tel. 78-38-04 po 15-tej. (k9)

SPRZEDAM ciągnik Ursus C- 
330, rok produkcji 1988. Wiado­
mość: Piotr Ratajczyk Wilamów 
5 (gm. Uniejów) (k-167)

SPRZEDAM kiosk typu „Topo­
la” , 78-33-61. (2537/E / 97)

SPRZEDAM simson skuter, 78- 
55-94. (2538/E / 97)

SPRZEDAM SAMOCHÓD
POLONEZ Caro 1,6 GLE, rok 
produkcji 1992, centralny zamek, 
autoalarm. Tel. 78-29-00. (kl63)

POLONEZ rocznik 1981, Cza- 
chulec 6. (2517/E / 97)

VECTRA rok 1991 / 92, stan ide­
alny. Tel. Grzymiszew 141. 
(1520/E / 97)

CINQUECENTO 704, rok pro­
dukcji 1995, autoalarm, kataliza­
tor, niebieski. Tel. Tuliszków 583. 
(k3)

OPEL Kadet 1,4, rocznik 1990, 
78-39-88 wew. 73. (2534/E /  97)

MERCEDESA 124 poj. 200E, 
rocznik 1986. Tel. 78-48-19. 
(2529/E / 97)

CINQUECENTO 704, rocznik 
1994 czerwony, blokada. Tel. 78- 
15-40. (2529/E / 97)

SKODĘ Felicię rocznik 1995, 
autoalarm, radioodtwarzacz. Tel. 
78-29-92. (k7)

DAIHATZU Szarada 1992 rok, 
1000 cm3, katalizator, 5-drzwio- 
wy. (0-63) 78-16-62. 12330/e/97)

PEUGOTA 205, pojemność 
1100, 1991, 5-drzwiowy. Tel. 78- 
47-20 wew. 348. (kl99)
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Mistrzostwa miasta
W  d n iu  2 3  m a rc a  1997  ro k u  w  a u li S zk o ły  P o d ­

s ta w o w e j n r  5 o d b ę d ą  się M is trz o s tw a  T u r k u  w  ten is ie  
s to ło w y m .

M istrzostwa rozgrywane b ęd ą  
w k ilk u n astu  kategoriach, 
w tym pracowników sam orzą­
dowych, w której m ogą wziąć 
udział osoby zatrudnione
w Urzędzie M iasta, O środku 
S portu  i Rekreacji, bibliote­
kach, szkołach podstawowych 
i przedszkolach.

Szkoły podstawowe
10.00 — dziewczęta i chłopcy 
ki. I i II
10.00 — dziewczęta kl. III i IV
10.00 — chłopcy kl. III i IV
10.00 — dziewczęta kl. V i VI
10.00 — chłopcy kl. V i VI
13.00 — dziewczęta kl. VII i VIII
13.00 -  chłopcy kl. VII i VIII

Szkoły ponadpodstawowe
13.00 — dziewczęta (wszystkie ro­
czniki)
13.00 — chłopcy (wszystkie rocz­
niki)

Dorośli
14.00 — kobiety (wszystkie roczni­
ki)
14.00 — mężczyźni do 39 lat
14.00 — mężczyźni 40 lat i więcej

Pracownicy sam orządowi
11.30 — kobiety
11.30 — mężczyźni

Zgłoszenia do udziału w zawodach 
przyjmowane będą w dniu rozgrywa­
nia Mistrzostw. Osoby dorosłe obo­
wiązuje wpisowe. Na zwycięzców po­
szczególnych kategorii czekają p u ­
chary i nagrody rzeczowe. (art)

Nadrabiają zaległości
R o z g ry w k i I  lig i m ie js k ie j ten isa stołowego w k ro c z y ły  

w  d e c y d u ją c ą  fazę . O  ty tu ł m is trzo w s k i w a lc zą  „ S in tu r” , 
„ G lo b ”  i  „ V a b a n k ” . Pozostałe pięć zespołów  toczy  
zacięte  b o je  o pozostanie w  g ro n ie  p ie rw szo lig ow ców .

Turkowscy ping-pongiści już się wy- 
chorowali i szybko nadrabiają zaległości. 
W ostatnio rozegranych spotkaniach do­
szło do rewanżów za poprzednią rundę. 
„Bursa” pokonała prawniczy duet 
„Company” 4:1 (poprzednio przegrali 
2:3), a „Uchu” wygrał w takim samym 
stosunku z drużyną „Oldboy” I. W me­
czu na szczycie, „Vabank” zwyciężył 
zdecydowanie „Sintur” I 4:1.

Tabela
1. Sintur 12 20 45:15 94:37
2. Glob 10 19 43:7 90:22
3. Vabank 9 18 40:5 84:19
4. Oldboy II 9 15 30:15 64:40
5. Olboy I 10 12 8:42 23:89
6. Company 8 10 9:31 25:67
7. Uchu 9 10 9:36 27:75
8. Bursa 9 10 6:39 21:79

B rą z  dla Tulisii
W  halowych M istrzostw ach W ojew ództw a Konińskiego  

wzięło udzia ł sześć zespołów, w  tym  dw a z re jonu turkow s- 
kiego: „T u lis ia”  Tu liszków  i „ T u r ”  T u rek .

Drużyny podzielono na dwie grupy. 
Zespoły z naszego rejonu rywalizowały 
w grupie drugiej z „Sokołem” Kle­
czew. „Tur” okazał się najsłabszą dru­
żyną przegrywając oba spotkania. 
W spotkaniu „Sokoła”  z „Tulisią” 
padł remis 3:3. O pierwszym miejscu 
w grupie drużyny z Kleczewa zdecydo­

wała lepsza różnica bramek.
W półfinale tuliszkowianie trafili na 

faworyta Mistrzostw „Aluminium” 
Konin, któremu ulegli 0:5. W finale 
„Aluminium” pokonało Kleczew 5:3, 
a w meczu o trzecie miejsce „Tulisia” 
zwyciężyła „Prembud”  Ślesin 4:2.

(a r t )

m  » w  i *  m n i
Szkoły Podstawowej w Świnicach Warckich 

62-715 Świnice W., tel. 20 i 146
ogłasza przetarg nieograniczony zgodnie z „Ustawą o zamówieniach 
publicznych (Dz.U 7 6 / 94) na wykonanie dokum entacji projek­
towo - kosztorysowej na budowę sali gim nastycznej wraz 
z zapleczem  przy Szkole Podstawowej w Świnicach.
Zakres robót:
- plan realizacyjny 

- dokumentacja techniczna 
- projekty branżowe 

- uzgodnienie i pozwolenie na budowę

Termin realizacji 30.06.1997 r.
Zakres rzeczowy robót można odebrać w siedzibie Gminnego
Zespołu Obsługi Ekonomicznej i Administracyjnej Oświaty w Świ­
nicach ul. Szkolna (budynek Urzędu Gminy).
Zamkniętą kopertę z ofertą oznaczoną: „Oferta - sala gimnastyczna 
w Świnicach”  należy składać w biurze GZOEiA Ośw. do dnia 
21.03.1997 r. do godz. 19.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24.03.1997 r. o godz. 10.00 w siedzibie 
GZOEiA Ośw. w Świnicach Warckich.

W s a l i  O ś r o d k a  S p o r tu  
„Centrum”  w Poznaniu 
odbył się amatorski turniej 

piłki siatkowej mężczyzn o puchar 
Radia Merkury.

Puchar dla 
Tomaru

Rewelacją tego turnieju była turk- 
owska drużyna „TOMAR Bis” , 
która wygrała wszystkie mecze. 
Drugie miejsce zajęła drużyna 
Spółdzielni Inwalidów z Wrześni, 
a trzecie „Emeretyw”  z Poznania.

Bezpośredni obserwatorzy spot­
kań podkreślają ich zaciętość i wy­
soki poziom. Drużyny uczestni­
czące w turnieju umówiły się już 
na rewanż, który odbędzie się na 
początku kwietnia. (a r t )

S________________________________ >
r -  .......... i . ...... ........

Sławom ir W alczak Turek, 
ul. W yszyńskiego 4 / 5 1  

przeprasza
Eugeniusza
W a lczak a

zamieszkałego Turek, Os. 
Wyzwolenia 10 /71 za niesłu­
szne posądzenie i pomówienie 
na terenie ogrodu działkowego 
nr ł w dniu 3 marca 1997 r. 
P R Z E P R A S Z A M

OFERTY PRACY
z dnia 17 marca 1997 r.

Szwaczka - 5 osób. Stolarz - 8 osób. 
Cukiernik - 3 osoby. Kierownik działu 
finansowego (wykształcenie wyższe 
ekon.) - 1 osoba. Kierownik budowy-
1 osoba. Kierownik lakierni proszko­
wej - 1 osoba. Blacharz budowlany 
lub dekarz - 1 osoba. Murarz - 9 osób. 
Technik budowlany - 1 osoba. Księ­
gowa (obsługa komputera) -1  osoba. 
Stolarz budowlany - 1 osoba. Cieśla 
budowlany - 1 osoba. Elektryk budo­
wlany - 1 osoba. Sprzedawca (wykszt. 
średnie bud., obsługa komputera) -
2  osoby.Piekarz - 1  osoba. Szlifierz - 
1 osoba. Tokarz - 2 osoby. Elektryk 
z uprawnieniami -1  osoba. Mechanik 
maszyn i urządzeń do obróbki drew­
na - 10 osób. Pracownik fizyczny 
(praca w ramach robót publicznych)- 
22 osoby.
Dodatkowe informacje, ul. Komunalna 
6, tel. 78 -56-46 wew. 314.
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D Y R E K T O R
Szkoły Podstawowej w Chwalborzycach 
62-715 Świnice Warckie, tel. 178 Świnice

ogłasza przetarg nieograniczony zgodnie z „Ustawą o zamówieniach 
publicznych ”  (Dz.U 76 / 94) na wykonanie dokum entacji projek­
towo - kosztorysowej na rozbudowę Szkoły Podstawowej 
w Chwalborzycach.
Zakres robót:
- plan realizacyjny 

- dokumentacja techniczna 
- projekty branżowe 

- uzgodnienia i pozwolenia na budowę
Termin realizacji 30.06.1997 r.
Zakres rzeczowy robót można odebrać w siedzibie Gminneg0 
Zespołu Obsługi Ekonomicznej i Administracyjnej Oświaty w Świ­
nicach, ul. Szkolna (budynek Urzędu Gminy).

Zamkniętą kopertę z ofertą oznaczoną: „Oferta - Szkoła Pod' 
stawowa w Chwalborzycach” należy składać w biurze GZOEiA 
Ośw. do dnia 21.03.1997 r. do godz. 19.00.

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 24.03.1997 r. o godz. 12-0^ 
w GZOEiA Ośw. w Świnicach.

--------------------------------------------------------------------------------------------
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Rozmowa z dyrektorem 
Przedsiębiorstwa Produkcyjno - Handlowego 

„LINDA” w Chrapczewie 
mgr ZDZISŁAWEM KRZESIŃSKIM

■ Nie było Pana przez pewien 
czas pod koniec ubiegłego ro­
ku. Wieść niesie, że „ponios-

Pana, aż do Kanady.
• T a k , to  p r a w d a  p o je c h a łe m  ta m ,

p o d e jr z e ć  co  n ie co  w  d z ie d z i-  
n ie b u d o w n ic tw a .  J a k  w ie m y  
A m e r y k a  P ó łn o c n a  m a  z n a k o m i-  
te d o ś w ia d c z e n ia  w  s z y b k im  p r a ­
k ty c z n y m  b u d o w a n iu .  T a m  c h ę t-  
n ie  s to s u je  s ię  te c h n ic z n e  n o w in ­
k i, n a  k tó r e  u  n a s  z a c z y n a  w y ­
s tę p o w a ć  z a p o tr z e b o w a n ie .  M u ­
szę p o w ie d z ie ć ,  ż e  m o ja  w iz y ta  
w K a n a d z ie  b y ła  j e d n ą  z  w ie lu ,  
Ja k ie  r e a l i z u ją  p r a c o w n ic y  L I N -  
TtY. N a jc z ę ś c ie j  w y je ż d ż a  w ła ś -  
Clciel, b o w ie m  o n  b a r d z o  lu b i  
P rzy w o z ić  n o w o ś c i i j e  w p r o w a ­
d za ć  n a  r y n e k .

No ale niech Pan nas nie 
*rzyma dłużej w niepewności
* powie, czym się szczególnie 
interesował?
' In te r e s o w a ło  m n ie  w s z y s tk o ,  co  
Wlą że  s ię  z  o s z c z ę d z a n ie m  e n e r g ii  
Clep ln e j .  J a k  w ie m y  c ie p ło  u c ie k a  
z  n a s z y c h  d o m ó w , m ie s z k a ń  o k ­

n a m i ,  d r z w ia m i ,  ś c ia n a m i ,  p o d ­
ło g a m i i s u f i t a m i .  R o ś n ie  z a p o ­
tr z e b o w a n ie  n a  c ie p ło , a le  r o s n ą  
te ż  c e n y  n a  n ie . T r z e b a  j e  c h r o n ić ,  
n ie  w o ln o  m a r n o w a ć .  I  ta k  r o z ­
g lą d a ją c  s ię  m y ś la łe m ,  co  te ż  m o ­
ż n a  b y  u  n a s  z a s to s o w a ć . L I N D A  
z d e c y d o w a ła  s ię  o fe ro w a ć  k l i e n ­
to m  w y r o b y  f i r m y  A m e r ic a n  B u i l -  
d in g P r o d u c t s  m .in .:  s i d i n g  w i n y ­
lo w y , k a m ie ń  e le w a c y jn y ,  d a c h ó ­
w k ę  b i tu m ic z n ą .  E s te ty c z n e  to  
i b a r d z o  p r a k ty c z n e . W s to s u n ­
k o w o  k r ó tk i m  c z a s ie  o s z c z ę d n o ś c i  
c ie p ła  są t a k  d u ż e ,  ż e  k o s z t  o c ie p ­
le n ia  w  p e ł n i  s ię  z w r a c a .  W s z y s t ­
k ie  te  w y r o b y  b ę d z ie  m o ż n a  k u p ić  
w  n a s z y m  f i r m o w y m  s k le p ie  
w  P r z y k o n ie ,  w  z a k ła d z ie  
w  C h r a p c z e w ie  i w e  w s z y s tk ic h  
n a s z y c h  p r z e d s ta w ic ie ls tw a c h .  
J e d n o c z e ś n ie  p r o p o n u je m y  k o m ­
p le k s o w e  w y k o n a w s tw o .  Z a c h ę ­
c a m  i z a p r a s z a m .

- BUDMA’ 97 rozpoczęła se­
zon targowo wystawienni­
czy. Co w tym roku oferuje 
LINDA?

- J e ś l i  P a n  p o z w o l i ,  to  o d p o w ie m ,  
ż e  b y łe m  w  T o r o n to  n a  w y s ta w ie  
b u d o w la n e j .  B a r d z o  in te r e s u ją ­
ca . N a s i  k l ie n c i  z a  j a k i ś  c z a s  b ę d ą  
m ie l i  z  te g o  k o n k r e tn y  p o ż y te k .  
N a  r a z ie  d o d a m ,  ż e  te  w ie lk ie  
s z k la n e  d o m y ,  w ie żo w c e  w i d z ia ­
n e  ta m ,  to  s z k ło  i a l u m in iu m .  M y  
ta k ż e  o fe r u je m y  p r o f i le  a lu m in io ­
w e  f i r m y  R E Y N O L D S ,  co p o tw ie ­
r d z a  s łu s z n o ś ć  n a s z e g o  w y b o ru .  
N a  w ie lu  ta r g a c h  w  P o lsc e  p r e ­
z e n tu je m y  n a s z e  p r o d u k ty .  W t y m  
r o k u  w io d ą c y m  s ą  fa s a d y  z  P C V  
i a l u m in iu m .  K o le jn y m  d o w o d e m  
n a  p r a w id ło w o ś ć  i  k o m p le k s o ­
w o ś ć  n a s z e g o  d z ia ł a n ia  j e s t  to , ż e  
n a s z a  f i r m a  z o s ta ła  w y b r a n a  d o  
o c ie p le n ia  b u d y n k u  p r z y  u l.  S o s ­
n o w e j 5  w  K o n in ie ,  m o d e r n i z o ­
w a n e g o  w  r a m a a c h  p r o g r a m u  
E K O S - P H A R E - E N E R G I E .  N a ­
s z a  k o m p le k s o w a  o fe r ta  z o s ta ła  
s k ie r o w a n a  d o  B r u k s e l i ,  d o  o c e n y  
i z a tw ie r d z e n ia .  P o k a z a l i ś m y  
w  ty m  p r o g r a m ie ,  ż e  o c ie p le n ie  to  
n ie  ty lk o  w y m ia n a  o k ie n .

- Dziękuję za rozmowę.

S p rz e d a m  posiadłość  
n a  G ra b ie ń c u

3 domy mieszkalne, garaż, park, 
las, 3,5 ha ziemi oraz w terminie 
nieco późniejszym 20 działek 
budowlanych po 1000 n r  każda, 
elektryczność, woda.
Kontakt:

w ie c z o re m  lub w  n ie d z ie lę  
tel. (0-42) 57-52-69 
Jan Kaczorowski 

Łódź, ul. Biegańskiego 22 A
' ----------------------------------------------- !S7WT

INDECO
Konin, Plac Zamkowy 2A 

Tel. 41-66-39
SZAFA SA MIARĘ CZASÓW
■s* drzw i suwane  
**■ zabudow a wnętrz

Najniższe ceny, raty, 
możliwość odpisania 

od podatku
77W57F

(zl. 18/ 97)

Turek, ul. Krótka 4 
tel. 78-43-27

o fe ru je
p ro je k to w a n ie , 
z a k ła d a n ie  
i  p ie lę g n a c ję  
te re n ó w  z ie le n i

(1660/ 97)

O C IE P L E N IE
ścian w arstw ow ych

nienasiąkliwe 
łatwe cięcie 
mało odpadów

Pr0dukfy z webiy ROCKWOOL 
^  ocieplania I wyciszania

t o p ^ i s .
Skład Materiałów Budowlanych 

w Turku, ul. Polna 4 
tel. 78-52-00

płyta ROCKM UR  
Tanio! Cena netto

3,51 zł
za Im2 o grubości 5 cm czyli 3, 51 za lm'

r
(1374/97)

Przedsiębiorstwo 
j .  Wielobranżowe 
Krzysztof G rzelczak  

62-700 Turek 
ut  J. Florczaka 13 

domków przy szpitalu)

Sole*
2££R u j e : tel. (0-63) 78-50-34

: garażowe, przemysłowe, wjazdowe, automatyka 
^RODZENIA - SIATKI OGRODZENIOWE 
Okki ' ze'vnylrznc- wewnętrzne, antywłamaniowe, przeciwpożarowe 

A: drewniane, aluminiowe, PCV 
qARAPETY
hfCT^DZINY wew. z PCW na ściany i sufity
G ^ R I E  PANELOWE, PANELE PODŁOGOWE, OGRZEWANIE PODŁO- 
Pł v £ ’ OKŁADZINY ELEWACYJNE z PCW, SIDJNG, SYSTEMY RYNNOWE 
SvX?'Y FALISTE PCW, SYSTEMY OCIEPLEN BUDYNKÓW - styropian,

' m e m y  ś c ia n  d z ia ł o w y c h , p o k r y c ia  d a c h o w e
\  /̂  Zapraszamy codziennie od godz. 8.U0 do 18.00 \

V,_______ soboty od godz. 8.00 do 14.00 __/

19 III 1997

Za kła d  P ro d u k c ji i  H a n d lu
T u w im a  9  w  T urku

zatrudni:
pracowników do produkcji lodów 

^  operatorów maszyn lodziarskich 
sprzedawcę - kierowcę

R o z m o w y  k w a lif ik a c y jn e  zo s ta n ą  p rz e p ro w a d z o n e  
w  sobotę 2 2 .0 3 .1 9 9 7  w  god z. 9 .0 0  - 14 .00 .___________

----------------------------------------------------------------------------------- ----nw/<m

OBWIESZCZENIE 0  LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Rejonowego, rewir I w Turku 
mający kancelarię w Turku, ul. Kolska Szosa 28 

na podstawie art. 953 par. 1 kpc 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu:

24 kwietnia 1997 r. o godzinie 9.00
w Sgdzie Rejonowym w Turku sala nr 17 odbędzie się 
licytacja nieruchomości należgcej do Iwony i Tomasza 
małż. Kozińskich składajgcej się z lokalu własnościowe- 
go-spółdzielczego o powierzchni użytkowej 25,43 m2 
położonej w Uniejowie przy ul. Targowej 9a / 53. 
Nieruchomość powyższa nie posiada urzgdzonej księgi 
wieczystej. Nieruchomość oszacowana została w trybie 
art. 948 kpc na sumę: 15.344,00 zł.
Cena wywoławcza wynosi 2 /3  sumy oszacowania tj. 
10.229,33 zł. Przystępujgcy do przetargu obowigzany 
jest złożyć w myśl art. 962 par. 1 kpc rękojmię w wysoko­
ści 1/10 Części sumy oszacowania tj. 1.534,40 zł. 
Rękojmię należy złożyć w gotówce albo w postaci 
ksigżeczki oszczędnościowej.

(zl.20/ 97)

Echo Turku 13



ROCZNY KOSZT
KREDYTU

SPRZEDAŻ SAM O C HO DÓ W  NOWYCH I UŻYWANYCH 
SERWIS GWARANCYJNY I POGWARANCYJNY

AUTORYZOWANA I A IV /I / '“NT
STACJA OBSŁUGI L / A i V I  I S.C.
Ó2-500 KONIN. ul. Studzienna 4. tel. 42-84-26

RENAULT
T O P E k N IA  Ż Y C IA

Wszystkie samochody z Nowej Kolekcji Renault standardowo 
wyposażone są w poduszkę powietrzną i ubezpieczenie OC.

A«»istał» ce • #■ 9 -# *

i-rmuwi

m p Ę j m u f Ę g r j b ś c  z s e m o m m  

mb imzabudeSna owf f i i erzcimi 
hkołcffilhektaralw Tur Kuflu b wfokoHcyj

Wagostmaarowania przestrzennego 
fha celffirzemysłbweM

(1423/E/ 97)

Drzewa  
i krzewy
^  owocowe 

^  ozdobne 
p o le c a

Szkółka „Kowalski”
T u r e k ,  u l .  K r ó t k a  4  

l  t e l .  7 8 - 4 3 - 2 7  )
v .......... .................................... • '(ri&Tw)

POŻYCZKI G0T0WK0WE 
1,32% MIESIĘCZNIE

- przyjazna obsługa
- minimum formalności

W Y S TA R C Z Y ,
ŻE  M ASZ STAŁY D O C H Ó D , 
R E N T Ę  C Z Y  E M E R Y T U R Ę  

(min. 420  zł)

PHU „CHROBRY” S.C.
Turek, ul. Kaliska 2 

(budynek PSS)

Czynne od dnia  
24. 02. 1997 r. 

codziennie 
z w y ją tk iem  sobót 

w  godz. 11 .0 0 -1 7 .0 0
---------------------------------------UV07)

SPRZEDAŻ MEBLI SKLEPOWYCH
- lady, gabloty oraz regały sklepowe, magazynowe, 

piwniczne i garażowe
- wagi sklepowe (w tym elektroniczne),
- metkownice,
- kosze druciane stojące i podwieszane, kraty ścienne,
- asortymentowe tabliczki cenowe i informacyjne,
- kosze plastikowe do mięsa, owoców i warzyw,
- kasetki do pieniędzy i wkłady do bilonu,
- kasy fiskalne.
- urządzenia chłodnicze

KOŁO, ul. 3 Maja 106, tel. 72-37-68
CZYNNE: 10.00 - 18.00 (w soboty po uzgodnieniu)

6 2 -7 0 0  Turek, ul. B row arna 22  
tel. /  fax  (0 -6 3 ) 7 8 -3 4 -7 3  
N IP  6 6 8 -0 0 -0 0 -1 5 9  
6 2 -6 0 0  K oło , ul. T oruńska 5 0  
tel. (0 -6 3 ) 7 2 -5 8 -2 9

c A r t
AUTORYZOWANY l>r.AM(H OPTIMUS SA

Oferuje:
c®' kom putery

k asy  fisk a ln e  proste i sy ste m o w e  
•es* drukarki fisk a ln e
Organizujemy kursy komputerowe dla początkujących i zaawan­
sowanych.

Hurtownia Materiałów 
Hutniczych „S TA LTE X ”
62  - 8 1 5  K o k a n in  4 6  k /  Kalisza  
t e l /  f a x  (0  - 6 2 ) 6 1 2  - 9 0 6

Oferujemy
- wyroby hutnicze 

w pełnym  
asortymencie

Przy zakupach hurtowych 
negocjacje cenowe, transport■

KONIK

Uwaga - Rolnicy 
P.H. „Handrol”
Przykona, tel. 78-65-22
Oferuje w sprzedaży wszyst; 
kie rodzaje nawozów poniżej 
cen fabrycznych.

Sprzedaż prowadzą punkty:

- Przykona (SKR) tel* 
78-65-22

- Kawęczyn (dawny 
GS) tel. 147

- Brudzew (G S) tel. 2^
- Dąbie (GS)
P row ad zim y  skup ż y tfl 
lub  zam iana na otręby-

N isk ie  cen y  otręb.
Z a p r a s z a m y
w godz. od 7.00 -15.00
__________________ (1456/EjJ^J

mowm

REDAKCJA 
TUREK 62*700 
ul. Kaliska 2 
tel./fax 
(0*63) 78-53-41

Ukazuje sif. od 24 listopada 1991 roku na terenie miasta Turku, oraz gmin: 'Brudzeni, Bobra, (KpWęczyn, Malanów, ‘Przykona, Świnice Warckje, Tuliszków’1 
Turek, Uniejów, Władysławów. (Pismo należy do Stowarzyszenia Brasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopofckkj0' 
zorganizowanego W1994 roku przez Instytut na (Rzecz ‘Demokracji w 'Europie Wschodniej (nagroda II stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego w 1996 rok/ 
w (Poznaniu (nagroda „Cjlosu Wielkopolskiego”).

W YDAWCA: PPHJ<onimpex, 62-510 Konin, ui. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno, Katarzyna Łuczak, Anna Zawadka or»* 
współpracownicy: Zbigniew Bartosik. Hanna Choinka-Bartosz (grafiki), Marek Jabłoński, Sylwin Jafra (obróbka fot.), Wojciech Neneman (redakt°‘ 
techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, Andrzej Szewczyk. Mariusz Wachowicz.
FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ui. Uniejowska 6, tel. 78-47-49.
Redakcja zastrzega sobie praw o  dokonyw ania skrótów  i popraw ek w nadsyłanych tekstach.
M ateriałów  nie zam aw ianych nie zwracam y. Za treść  ogłoszeń nie odpowiadam y.
KONTO: BS o /  Turek 16101120-85550001 -71202-27001 -1 , NIP 665-000-11-48. ISSN-1232-1052. INDEX 357596. 
DRUK - Drukarnia Poznańska - spółka z o.o. - Poznań ul. Ziębicka-ló. j
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Krzyżówka dla dorosłych H  Krzyżówka dla dzieci | | |
A B C D E F G H I  J K  A B C D E F G H  I J K

^ozłvią2anje utworzą kolejne lite- 
Dl P“I :(H 4,K 5,K 1,F3,G 3,A 7)(E8, 

t '  K7, A l, C l, A3)(C4, K9,
Pf!0’ C9> HI).

v,;ita ^lOMO: 1 A) Glistnica robaczko­
w a  aS0̂ tÛ Ca w jelicie grubym czło- 
jj w a: */->) W starożytności miasto w Az- 
tnieŁni.eJS2ej, skojarz z Talesem. 3E) Sa- 
Ofy . Ury domowej, kogut. 4A) Kopia 
w lt1â u- 4G) Irytacja, złość. 6B) Naj- 
|(0ra|Szy galop koni, karier. 6G) Wyspa 
slrUrti°'Va W *cszta ĉ'e pierścienia. 8A) In- 
SQ) ^ nt w kształcie kielicha, z sercem. 
ti)je . aszyjnik wysadzany drogimi ka- 
Stai01:i,n'. 9E) Górna część nogi. 11 A) 
ej < • a klamra budowlana wzmacniają- 
eta lani<- 1 IG) Staroskandynawski po- 

Pk? tat0r' śpiewak, 
ciągo ^OWO: A l) Uparte zwierzę po- 
Chi, e' A7) Przepływa przez Weronę, 
na . P - t a l ,  mosiądz, brąz. C8) Syn sy- 
Sltaij C°r^'- k>4) Stan w USA w Górach 
kaija stych> stolica Boise. E1) Ciasto z ba- 
cK„ !' ^8) Stan niezadowolenia, znie- 
0(W?nia ^   ̂Morga. G8) Stały produkt 
Waga.°'Van'a węgla kamiennego. H4) 

°Waru bez opakowania. 11) W mit.

skand.: rudowłosy bóg zła i zniszczenia. 
18) Teatralna lub masońska. KI) Rośli­
na, której owoce używane są w Afryce 
jako naczynia. K7) Narodowość, lud, na­
cja.

UWAGA: ŁYŻWOROLKI
Z GWARANCJĄ ! 

kółka półkauczuk i kauczuk 
dostawy: 15 1U; 25 Ul; 1 IV; 14 IV; 

21 IV; 2 8 IV; 15 V.

KUPISZ TYLKO
w  sklepach

"NATALIA" Turek, PI. Wojska 
Polskiego 12

"OLEŃKA" Turek, ul. 650 lecia 8 ,
TTf%

Rozwiązanie utworzą kolejne lite­
ry z pól: (BI, G l, B5, HI, D1)(D4, D5, 
FI, F3)(F8, B3, E2)(B7, A9, K3, A2, 
B 2,12,13)(B9, C9, F6, F7).

POZIOMO: 1F) Solenizantka z 
lutego. 2A) Kierowca samochodu. 3F) 
Wzmianka, przymówka, przytyk. 5A) 
Przejaw, oznaka, symptom. 5G) Szkla­
na osłona na lampę. 7A) Zwieńczenie 
budowli w kształcie bardzo wysmukłe­
go stożka (na Pałacu Kultury). 8F) Ło­

buziak, hultaj. 9A) Kłamanie.
PIONOWO: A5) Uparte zwierzę. 

B 1) Buzia ptaka. C5) Jacht z opuszcza­
nym i podnoszonym przez szczelinę w 
dnie mieczem. D l) Oszustwo, kant, 
szwindel. FI) Łobuz, nicpoń. F6) Fak­
ty, informacje. H5) Samica lwa. II) Ka­
mień szlachetny w pierścionku. J5) Stę­
żony roztwór cukru w wodzie lub w so­
ku owocowym. K I) Współplemieniec 
Winnetou.

ROZWIĄZANIA Z 9 „ET„:
Krzyżówka dla dorosłych: ,Lis 

prawgnie kury, wilk owcy, a kobieta 
stroju, pochwał i męża”.

Krzyżówka dla dzieci: "Lenia i 
koszula uwiera"

NAGRODY:
Nagrodę za poprawne rozwiązanie 

krzyżówki dla dorosłych wylosowała 
pani Urszula Bakalarz z Turku.

Za poprawne rozwiązanie krzyżówki 
dla dzieci nagrodę wylosowała 11 -letnia 
Sylwia Gruszczyk z Turku.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
do redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zaprasza­
my do dalszej zabawy. Rozwiązania pro­
simy nadsyłać na kartkach pocztowych 
z naklejonym kuponem do 27 marca br. 
W konkursie dla dzieci proszę podać 
wiek dziecka. Urszula Marzuchowska

Ni . . BARAN
'Ania a ceniaJ pochopnie cudzego postępo- 

zanim kogoś skrytykujesz, dobrze 
"iialai _̂ IT1 2astanów. W pracy sporo zajęć. 
N QjJ yslęutatycznie, a nie tylko z właści- 
•'ńżnięj Jfg'% Odkładanie czegokolwiek na 

"'prowadzić ogromne zamie- 
, a»a „ W *  dostaniesz od dawna oczc- 

w la®>lr'°ść. W domu podejmiesz w 
azrtą decyzję. Zagraj też w totka.

Jtiii■en BYK
l"lŁTr/em"A'ac może być pełen nerwowych 
t °’ ̂ ażd  ̂k n^c'' decyzj ‘- Ty"1-co Cię spot- 
et)t siebj  ̂ . y się zdenerwował. Nie wiń za- 

je’. że straciłeś głowę, tylko szybko 
żjych. pj Sl<; "śród ustosunkowanych znajo- 
^Aóc. v? wVpienia znajdą sposób, by Ci 
« znaiom ch?waj się, wychodź z domu, no- 
śfodę jźW i okażą się cenne. Otrzymasz

W
 ̂"Wratnąą propozycję pracy.

bliźnięta  m
a a- Jej1 "ybyorzy się interesująca sytua-
Ać i 2aryzvk,,?cena P°.możc Ci wj*;lc,W'Vysn Podpn -̂ J ", mtuteja powinna Ci dopi-
n2a'vach |-'Vledzieć właściwe posunięcie. W 

eczucj 'nans°wych możesz zaufać swoim 
hi'ke'Vraże' ^  czwartL‘k czeka Cię bardzo 
sąiW e ên. Od Twojej przytomności umys- 

P̂otkaj* - a*° zrobienie niezłego intere-
J 2  kltruć IzAtm lznr>huc7

1911/
i S1ć z kimś, kogo kochasz.

1997

RAK
Przesympatyczny weekend będzie naj­

ważniejszy w tym tygodniu. Spotkasz się nie 
tylko ze starymi znajomymi, lecz także po­
znasz nowych ludzi. Wybierz się też na ro­
dzinną uroczystość - nie będzie ani nudna, ani 
przygnębiająca, choć tego się obawiasz. Two­
ja znakomita forma wzbudzi zacbwyt otocze­
nia i da Ci Szansę na miły sercowy podbój. 
W pracy nie obijaj się - zarabiasz na sukces!

LEW
Nie jest to pora na ważne decyzję finan­

sowe. Świetny interes może okazać się nie­
porozumieniem. W pracy też nienadzwyczaj- 
nie. Nie przejmuj się jednak tą burzliwą at­
mosferą, rób swoje i nie wszczynaj konflik­
tów, a Twojej dobrej pozycji nic nie zagrozi. 
Nie podejmuj się również żadnych mediacji 
w rodzinie. Spotkaniez miłościąmoże Cię roz­
czarować - raptem zobaczysz wady partnera.

panna
Pomoc bliźnich będzie Ci potrzebna, gdy 

zechcesz nawiązać lepszy kontakt z młodszy­
mi członkami rodziny. Pogawędka z przyja­
ciółką da Ci do myślenia. W Twoim związku 
będzie królować namiętność, której nie spo­
dziewasz się po sobie ani Ty, ani Twoja mi­
łość. W pracy staraj się teraz niczego me zmie­
niać Kłopoty ze zdrowiem same nie miną - 
trzeba zwrócić się do dobrego fachowca.

WAGA
Przygoda Ci chodzi po głowie? Może być 

fascynująca, ale konsekwencje też będą nie­
oczekiwane. Uważaj, by Ci się miłość nie po­
myliła z pożądaniem, jeśli chcesz związać się 
z kimś na dłużej i na poważnie. Nie kłóć się z 
kolegami z pracy i rodziną. W czwartek za­
jmij się inwestycjami, intuicja Ci podpowie, 
jak dobrze ulokować pieniądze. Pod koniec 
tygodnia pilnuj torby i samochodu.

SKORPION
Sytuacja finansowa poprawia się z dnia 

na dzień, a przecież i dotychczas nie mogłeś 
narzekać. Po pewnych ustereczkach ze współ­
pracownikami w początkach tygodnia atmo­
sfera się oczyści i w pełnej zgodzie zajmiecie 
się nowym, twórczym zadaniem. W sprawach 
uczuciowych wszystko jest na dobrej drodze. 
W stałych związkach przypływ uczuć, samo­
tni mają szansę na zakochanie się. 

STRZELEC
Nic trać nadziei na dobre zakończenie 

przedsięwzięcia, które z pozoru wydaje się 
karkołomne. Jeśli wystarczy Ci wiary we wła­
sne siły i nie pozwolisz, by inni w nie zwąt­
pili - wygrasz i dostaniesz ciekawą, nową po­
sadę. Nadeszła też pora na rozwiązanie do­
mowych konfliktów. Na przeczekanie nie licz. 
Pomysłów drugiej strony nie odrzucaj, póki 
się nad nimi nie zastanowisz. Bądź szczery!

KOZIOROŻEC
Oby tak dalej, a naprawdę będzie Cię stać 

na zrealizowanie niejednej zachcianki. Zanim 
jednak wydasz pieniądze, które płyną do Cie­
bie bez przeszkód, pomyśl nad sensem spon­
tanicznego trwonienia finansów. Raczej od­
łóż coś, a jeszcze lepiej - zainwestuj. W pra­
cy będziesz zasłużenie chwalony. W miłości 
raczej nadmiar, niż brak powodzenia. Ważne 
sprawy załatw w środę.

WODNIK
Uparcie i konsekwentnie zmierzasz do ce­

lu. Teraz jest Ci jeszcze potrzebne zrozumie­
nie ze strony partnera. Podziel się z nim swoi­
mi wątpliwościami i kłopotami, a potem spo­
kojnie wysłuchaj rad. Propozycja podróży, 
którą złoży Ci dawny znajomy, nie jest warta 
uwagi. W piątek nie polegaj na intuicji. Na 
sprawy zawodowe będzie czas w sobotę. Nie 
odrzucaj zaproszeń od znajomych 

RYBY
Wszystko powinno się teraz świetnie u- 

kładać. Nawet smateczek, który dopadnie Cię 
w czwartek, rozwieje mila sercu osoba. Przy­
ciągasz uwagę płci przeciwnej, możesz liczyć 
na powodzenie. Poznasz kogoś nowego, kto 
Cię zauroczy na jakiś czas. W pracy dobre 
wieści z zagranicy. Tydzień zapowiada się tak 
dobrze, że warto spróbować szczęścia w grze 
i pogodzić się z kolegą.
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ROCZNICE

Z okazji szafirowych godów ob­
chodzonych przez Barbarę 
i Mieczysława Kucharskich 
wszystkiego co najlepsze życzy: 

Syn z żoną i dziećmi

URODZINY

„Bądź zawsze szczęśliwa złym lo­
som nieznana.
Uprzejma, czuła i tkliwa, przez 
wszystkich kochana ’
Z okazji 21-wszych urodzin Jus­
tynie Mastalerz

Ewa

Z okazji 20 urodzin Jackowi Ku­
jawie
„W każdej chwili zawsze i wszę­
dzie, niech Cię życie dobrem bę­
dzie.
Niech Ci dobry los obdarzy wszys­
tkim o czym tylko marzysz". 
życzą: Rodzice, bracia i siostry

3*-

r r y
Z okazji urodzin Kochanemu 
Mężowi Krzysztofowi moc ży­
czeń składa: Zawsze kochająca 
żona Agnieszka

W  V
„By wszystkie konie z wdzięczno­
ści rżały,
krowy muczały, kozy beczały, ko­
ty mruczały, a psy merdały.
I  aby cały miejscowy drób, nie 
padł zdechły u Twoich stóp. 
„Dżingisowi” w 40-tą rocznicę 
urodzin powyższe życzenia skła­
dają: „Gruba” , „Glisda” ,
„A ir ’ i „Czarny”

IMIENINY

Z okazji imienin Józefa i Marii 
Witczaków z Psar dużo zdro­
wia, szczęścia, pomyślności oraz 
100 lat życia składają Dzieci: 
Bogdan, Krzysztof, Teresa 
z rodzinami oraz Ewa

Spełnienia marzeń, dużo zdro­
wia, oraz wielu lat życia w dniu 
imienin Józefowi Hynasowi ży­
czą: Wnukowie Beata i Daniel 
z rodzicami

Z okazji imienin Solenizantowi 
Józefowi Pawlakowi serdeczne 
życzenia składa: Siostra Maryla 
z Zygmuntem

Z okazji zbliżających się imienin 
Józefowi Sosińskiemu dużo ra­

dości w życiu, spełnienia marzeń 
oraz pogodnych i szczęśliwych 
dni życzy: Żona i córka Beata

¥  r  *
Z okazji imienin najlepszej kole­
żance i przyjaciółce Bożenie 
Rusek z Turkowic 
„Niech Twe życie słodko płynie 
w każdej chwili i godzinie, 
Niech odejdą precz gorycze, tego 
Ci z głębi serca tyczę”.

Pamiętająca koleżanka 
Sławka Ś.

^  <$>
„Bądź zawsze szczęśliwa i złym 
losom nieznana.
Jesteś taką co każdego rozumie, 
jesteś taką co prawdziwą przy­
jaźń szanuje
Bożenie Rusek z Turkowic
z okazji imienin przesyłają: 
Iwona, Dorota, Elżbieta, Jola 
i Mirka z rodzinami

¥  V V
Z okazji imienin Kochanemu Ta­
tusiowi Józefowi Boryckiemu 
z Potworowa dużo szczęścia, 
zdrowia, zadowolenia życzą: żo­
na Helena oraz Małgorzata, 
Renata z Andrzejem, Irena 
z Arkiem i Mateuszem 

¥  ¥  ¥
Najserdeczniejsze życzenia imie­
ninowe, zdrowia, pieniędzy i nie­
ustającego powodzenia u pań, Pa­
nom Zbyszkowi Bartosikowi 
i Zbyszkowi Piaseckiemu życzy 
zespół redakcyjny „Echa”

USC informuj (i

Turek: Albert C zesław  Zaradny, Ar­
tu r Kos, B artosz K rystian M aciasz­
czyk, M artyna Łączkow ska, Oliwia 
T eresa K ołodziejczak, A rkadiusz Ty­
m a, M ichał Pawlak, R adosław  Ł u­
czak, Szym on T om czak, M ateusz Wą- 
giel, D am ian  Ł ukasz Kurzawa, R ado­
sła w  Szczeciń sk i, N atalia N iestrata.

Tuliszków: Barbara Kacprzak i Ro­
m an  Górski.

Dobra: J ózef G ajew ski, J a n in a  Pie­
ch ociń sk a , J a n  P acześny, M arianna  
Józefiak, J a n in a  U nton, Józefa  W iliń­
ska.

Kawęczyn: S erg iu sz Leończuk.
Malanów: M ichalina D ębińska.
Turek: J ó ze f Zbierski, H elena Hol- 

feld, S ta n is ła w  S tefaniak , Józefa Ła­
w niczak.

Uniejów: W ładysław  K om odziński, 
Zofia M atusiak, Józefa  Kubiak.

Tuliszków: M arianna Serbin , M a­
rianna Koźba, Leon Galor.

r

U SŁ U G I PO G R Z EB O W I
9i/L źPiątefćt (Papiers £a

62-700 Turek, 
Dyżur całodobowy 
teł (0-63) 78-41-25

Dom: uł Legionów Tołskjcf l l®  
oraz w godz. 8.00-15.00 
uł ‘Poduchowne 16
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— Kiepsko dzisiaj„ wyglą­
dasz. Jesteś przeziębiony? - za­
uważa przyjaciel.

— Mam depresję.
—Z  powodu?
— Żona mnie zdradza.
— Opowiem ci znakomity 

dowcip, to się rozruszasz.
— Wiesz przecież, Że dow­

cipy mnie nie rozśmieszają.
—Ale ten jest naprawdę

O żonie
znakomity. Gdy wczoraj opo­
wiadałem go twojej żonie, to 
o mało nie wypadła z łóżka.

— Mąż i żona oglądają rela­
cję z konkursu Miss Polonia. 
Każde z nich ma swoje fawory­
tki, ale rację chce mieć tylko 
żona:

— Co ty tam możesz wie­
dzieć o urodzie kobiet...

—Masz rację kochanie - od­
powiada mąż - gdybym był 
znawcą, nigdy nie wziąłbym 
sobie ciebie za żonę.

***
Mąż wraca wcześniej z po­

dróży służbowej i zastaje w do­
mu obcego mężczyznę.

—Ach, ty łobuzie, łotrze, 
bandyto, ja k  mogłeś na moim 
miejscu do parkowania posta­
wić swojego grata.

— Wczoraj widziałem pana 
w kawiarni z młodą, ładną 
dziewczyną. Czy to córka?

—Tak, córka, ale proszę nie 
mówić o tym mojej żonie.

***
— Czy twój mąż nadal się 

kocha w tobie?
—Jeszcze jak! Nawet przez 

sen mówi do mnie, tylko je st tak 
roztargniony, że nazywa mnie

i m ężu
coraz to innym imieniem.

—Moja żona mnie zupełnie 
nie rozumie. A twoja?

—Nie wiem. Nigdy nie roz­
mawialiśmy o tobie.

***
Rozmawiają dwie przyjaciół­
ki:

—Wiesz, nigdy nie zdradzi­
łam swego męża.

— Skarżysz się, czy się prze­
chwalasz?

***
Do komisariatu policji zgła­

sza się mężczyzna i informuje 
o zaginięciu żony.

— Kiedy to się stało?
— Pół roku temu.
— I dopiero teraz pan nas 

zawiadamia?
—Tak, bo początkowo nie 

mogłem uwierzyć w swoje

Szampański lód
i  c

Urządzanie zim ą  
uroczystości na 
św ieżym  powietrzu  
wiąże się z dużym  
ryzykiem . Przeko­
nali się  o tym  sam o­
rządowcy z Uniejo­
wa dokonując w tak  
n ie s p r z y ja ją c y c h  
warunkach oficjal­
nego otwarcia oczy­
szczalni ścieków.

To, że z powodu nagłych  
opadów  najpierw śn iegu, 
a później śn iegu  z d esz­
czem  trzeba było stłoczyć  
zaproszonych gości, g o s­
podarzy, a naw et orkiest­
rę strażack ą w korytarzu  
budynku socjalnego było  
niczym  w  porów naniu  
z tym, co n astąp iło  póź­
niej. Kiedy im preza prze­
n iosła  się  na dwór, prze­
w odniczący Rady M iejs­
kiej m iał strzelić korkiem  
z szam pana. K ilkum inu­
towe próby wydobycia go

z szyjki zakończyć A < 
w końcu sukceseiń' [■ 1 
z tego, kiedy w butelkuj j 
lód n ie dający się  w j 
sposób  rozlać do k k . 
ków. Otwarcie oczy®2 <\ 
lni zakończyłoby |t 
skandalikiem , gdyW^ 
pewien urzędnik, ^  
p odsunął przewodny
cem u rezerw ow ą b U ' /
Ta zadziałała ju ż  pra. ■ 
łowo i w szyscy  mog1'; 
udać na obiad do za 
w poczuciu  dobrze u 
nionego obowiązku- 1

Bezskutecznie męczył się przewodniczący
i  nioru/C7‘J hlltullm S/ililinnihl

Z drugą poszło mu znacznie lepiej


